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W esołe obrady w Sejm iell-ga strona medalu sprawy medalowej
czyli kto jest myśliwym i co upolował

W ARSZAW A, 16. 12. Pierwszy 
punkt porządku obrad czwartkowego 
posiedzenia Sejmu, które rozpoczęło 
się o godz. 16 po południu dał powód 
do ożywienia.

Wrodziło o projekty ustaw o ustano­
wieniu medalu za długoletnią, służbę.

Po referacie posła Krzeczuno wieża 
zabrał głos poseł Zenobiusz Szyma­
nowski, rolnik z Nieświeża, który po­
mijając odznaczenia wojenne oraz cy­
wilne jak ,-Orła Białego" i ,■ Polonia 
E estitu ta" szerzej zastanawiać s;ę. 
chce tylko nad różnymi krzyżami jak 
„Krzyże zasługi*! złoty, srebrny i bron 
zowy, których grad posypał się nie­
dawno na pewne kategorie obywateli, 
jak księża jednego z wyznań, artyści 
i t. d.

Premier Składkowski przerywa — 
a na chłopów ?

Fos. Szymanowski; „Na chłopów 
nie- ale...

Premier: Ale na kogo najwięcej 1 
Pos. Szymanowski: Te masowe na 

dawanie odznaczeń mogło wywalać 
tylko wzruszenie ramion, ale zgorsze­
nia publicznego nie wywołało.

Jest jednak sposób indywidualne­
go odznaczenia. Tu przychodzi mi na 
myśl anegdota francuskiego pisarzu 
M aupassanta, którą tu w krótkości 
przytoczę- Zdradzony niąz znajduje w 
sypialni swej małżonki marynarkę z 
odznaką Legii Honorowej w buto­
nierce...

Prem ier Składkowski: Hoże pan 
zechce opowiadać anegdoty nie w cza­
sie dyskusji nad ustawą o odznacze­
niach państwowych?

Pos. Szymanowski zwraca się do 
marsz. Cara o decyzję, co do konty­
nuowania swego przemówienia.

Marsz. Car: Sądzę, ze pan poseł 
zechce się utrzymywać w poważnych 
ramach dyskusji.

Pos. Szymanowski: Najzupełniej.
Prem. Składkowski; Ta m arynarka 

ło nie zupełnie poważna.
Pos. Szymanowski: ...Zdradzony

mąz od tak dawna m aizyl o odznaczę 
m u Legią Honorową, ze uwierzył, że 
to jego własna marynarka i że troskii 
wa małżonka, dowiedziawszy się o jo ­
go odznaczeniu, zawczasu udekorowa­
ła  jego marynarkę. M inister, który był

szczęśliwym rywalem zdradzonego mę 
za, nie mial innego wyboru jak nadać 
mu Legię Honorową. Nie chcę bynaj 
mniej imputować tego, ze nasi mini­
strowie również tę sprawę tak zała­
twiają...

Premier: dwudziestu dwu tysięcy 
odznaczeń takby się załatwić nie dało.
(wesołość). *

Pos- Szymanowski: ...W nadawaniu 
u nas odznaczeń mamy jednak też coś 
z anegdoty. Znam autentyczny wypa­
dek. że pewna pani została odznaczona

srebrnym krzyzem zasługi. Wywołało 
to ogólne zdziwienie, gdy z nie można 
się było domyślić, za co nadane jej zo 
stało to odznaczenie. Okazało się, że 
jeden z miejscowych wielkorządców 
bawiący w tej miejscowości zabił głusz 
ca...

Premier Składkowski: Co pan się 
na mnie patrzy? (wesołość).

Pos. Szymanowski: ...Nie jestem
myśliwym...

Prem. Składkowski: Widać to..,
Pos. Szymanowski: Jednak mam

Święta się zbliżała!c Kto chce w okresie przedświątecznym po­
większyć obrót w Swym  przedsiębiorstwie, 
kto chce przypomnieć się swej klienteli — nie­
chaj pamięta, że zrobić to może najkorzystniej

przaz ogłoszenie 4 ^

Wł,EXPRESIE z a g ł ę b i a *
Odnowienie węglowego porozumienia

polsko-brytyjskiego
LONDYN, 16. 12. W środę zostały 

zakończone rokowania między delega­
cjami przemysłu węglowego polskiego 
i brytyjskiego, prowadzone od dłuzsze 
go czasu w sprawie przedłużenia ist­
niejącego od 3 la t porozumienia eks­
portowego między, obu wymieniony­
mi przemysłami.

Rokowania te zakończone w atino 
sferze wzajemnej przyjaźni, dały po­
stulatom polskim zadośćuczynienie w 
ijm  sensie, ze strona polska uzyskała 
porządane usamodzielnienie swego klu 
cza eksportowego, a także poprawę

Sprawcy zatopienia okrętów
odwołani z placu boju

SZA NG H A J, 16. 12. W iceadmirał 
Teizo M itsunami, szef japońskiej 
arm ii powietrznej, działającej w Chi 
nacłi, został odwołany do Tokio. Poi- 
oficjalnie komunikują, iż 
Mitsunami już nie powróci na swoje 
stanowisko. Decyzja ta pozostaje w 
związku z zatopieniem kanonierki 

,,Pauay“.
LONDYN, 16. 12. Donoszą z Tokio 

że japońskie ministerstwo m arynarki 
odwołało z frontu  oficerów odpowie­
dzialnych za zatopienie kanonierki 
„P anay”.

TOKIO. 16. 12. W Osaka otlbyl się 
"wielki wiec publiczny na znak pro te­

stu  przeciwko polityce Anglii wob :c 
Japonii. Wiecowi przewodniczył gen. 
Takykawa, ambasador japoński w 
Niemczech Honda i prezes izby han­
dlowej w Osaka, Nakajam a.

TOKIO, 16. 12. „Niszi NiszF do­
nosi, iż premier ks Konoye ma miaro 
wać barona A raki ministrem zdrowia 
publicznego. W ybór <admira'a Suesu- 
gu na stanowisko ministra spraw we­
wnętrznych wraz z nominacją gen. A- 
raki świadczy o tendencji do zjedno­
czenia narodowego przez połączenie się 
wszystkich pariy j w nowe stronnictwa

Obaj nowi ministrowie są zwolen­
nikami ekspansji narodowej.

podstawy obliczeniowej dla ilości eks­
portu polskiego węgla.

W ysyłki węgla bunkrowego, w kió 
ryeh zwłaszcza w ostidnim roku pol­
ski przemysł węglowy osiągnął duży 
rozwój, pozostały i nadal poza wszel­
kimi ograniczeniami ilościowymi.

Foza tym porozumienie zawiera 
szereg uzgodnionych spraw w zakre­
sie metod eksportu i stałego współdzia 
lania stron w czasie trwania umowy, 
przedłużonej zasadniczo na 2 lata.

Straszny czyn obłąkanej matki
KATOW ICE, 16. 12. W czwartek 

rano pomiędzy godz. 7 a S dokonano 
w Nowej Wsi strasznej zbrodni, któ­
rej dopuściła się umysłowo chora 33- 
letnia Angniesza Wiertołorzowa, za­
mieszkała w Nowej Wsi.

Nieszczęśliwa kobieta uległa w 
czwartek rano silnemu atakowi szału, 
O-Ietiiiego syna Leona pod gardło i du 
siła tak długo, aż chłopczyk stracił 
przytomność. Następnie szalona por 
wała dziecko na ręce i zaniosła je na 
podwórze, gdzie bezprzytonme wrzu­

ciła do studni.
Straszny czyn matki zauważyli są 

siedzi dopiero po godzinie. Natych­
m iast wydobyli oni chłopczyka ze stu 
dni i umieściwszy go w domu morder­
czyni wezwali lekarza. Wszelkie usi­
łowania lekarza, zmierzające do przy­
wrócenia chłopczyka do życia, pozo­
stały bez rezultatu.

respekt dla myśliwych, szczególnie, 
gdy są nimi wysoko postawione oso- 
by. Jednakże niektórym dygnitarzom 
jadącym na polowanie samochodem 1 
wracających samochodami wydaje się 
ze poznali teren 1 duszę, zamieszkałej 
na nim ludności i że mogą rządzić, tak 
jak rządzą. Przy takim systemie ma­
sowych odznaczeń ustanówmy może 
jakieś odznaczenie łowieckie lub inne, 
lecz...

Prem ier Składkowski: To jest 
obniżaniem odznaczeń państwowych...

Marszałek do prem iera:
Panie premierze, a miły nasz kole­

go i pośle! Niech pan pozwoli zacłió 
wać porządek obrad w tej izbie, któ­
rej pan jest członkiem.

Do posła Szymanowskiego: Panie
pośle, proszę kontynuować przemó 
wienie w tonie spokojnym i poważnym

Pos. Szymanowski: Cały, szereg od 
znaczeń nadawany jest, jak to powsze 
chnie wiadomo, nie z punktu  widzenia 
zasługi, lecz z tego względu, że dana 
osoba podoba się, czy nie podoba wlu 
dzom przełożonym. Jeżeli chodzi o pro 
jek t nowego medalu, to przeciwko sa 
mej zasadzie jego ustanow ienia nie 
można mieć zastrzeżeń.

Nie mam jedna?? iW ufaniu- że przy 
nadawaniu tych medali będzie, stoso­
wana sprawiedliwa zasada.

Prem ier Składkowski: Liczba lat...
Pos. Szymanowski: Obawiam się, 

że odznaczenie to będzie w wielu wy­
padkach nadawane- według jakiegoś 
widzi mi się (przeryw ania i głosy: 
„bzdury**). Dlatego nie mam zaufam a 
że ustaw a będzie sprawiedliwie wyko 
nywaną i dlatego glosować będę prze 
ci w ko niej.

Ks. Lubelski: P an  prem-'er mint
niewątpliw ie szlachetne zamiary, ale 
w imię prawdy muszę stwierdzić, że 
projekt tego medalu nie budzi entu 
zjazmu w sferach pracowników.

Bardziej by ich ucieszyło gdyby 
został zniesiony dekret emerytalny z 
roku 1935, krzywdzący uietylko mate 
rial nie, ale i moralnie, bo dzielący enie 
rytów na zaborczych i polskich. 
(Oklaski).

Bardziej by się ucieszyli, gdyby ze 
stała zniesiona społeczna ustawa upo 
sażeniowa z roku 1934. Żeby zmieniono 
pragm atykę służbową, bo obecnie urzę 
dnik nie jest pewny ani dnia ani godzi 
ny. Znam wypadek, że urzędnik, od 
znaczony złotym krzyżem zashigi i wy 
razami uznania po 6-ciu miesiącach ze 
stał zwolniony. Bardziej by się ucie 
szyli, gdyby został zniesiony podatek 
specjalny. Dlatego, jeśli chcemy odzna 
ezać świat urzędniczy to trzeba mu 
dać możliwość życia ludzkiego, k tóre­
go on dziś nie posiada.

Pos. Hoffm an: Jeśli idzie o medaf. 
to nie można go uważać za odznaczę 
nie skoro go mogą ot;-zymać wszyscy. 
Je s t to normalna odznaka taka, jak  są 
odznaki pułkowe, czy orgairzacyjne.

Pos. Wymysłowski wyraża opinię, 
że powinno przyznawać się odznacze­
nia za długą służbę również robotni 
kom.

Prem ier Składkowski : 22 000 odzn a 
czeń dałem w ostatnim  roku.
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Kto wygrał na loterii
W, dalszym c:ąyu pierwszego dnia cią jj 

gnienia padły następujące wygrane.
,  CIĄGNIENIE DRUGIE.

Po 2(H) z ł  u h  N-ry:
631 841 75 2300 725 3855 937 4886 534 5520 

6428 7298 695 10917 1165 308 524 12088 626
13156 335 16631 17320 658 18773 91500 20654
23400 758 24092 899 27213 792 28773 29513 41
951 3.1882 951 33515 34141 35557 36467 37251.

38678 39744 40251 532 41481 953 42040 931 
931 44303 7C2 45810 46619 47575 48984 984
49265 330 981 50369 52786 863 55244 963 65213 
57400 5927 60349 651532 73 G2181 803949 63174 
257 66803 67701 68641 783 70442 917 73633
747988.

76298 364 915 77291 533 803 78189 898 964
81508 645 82462 83203 859 84347 890 87719
88864 95 8.3499 90009 92143 65 687 93556 800
94012 79 267 794 96096 376 97309 26 99533 617 
100351 435 101085 615 38 805 103032 104811
105151 827 965 107112 108267 515 44 89 640 915 
110198 454 111447 112112 338 747 971 113302.

114314 116400 605 117230 483 118145 76
113433 120461 644 121292 714 124523 125777
919 127271 954 128506 770 130924 131339 634
132008 707 114770 135220 137340 138827 141714 
142663 308 683 737 144472 481663 146094 249 
374 418 147651 149615 150691.

152576 15479 155802 157200 16 739 160487 545 
161684 746 162093 163058 165284 507 167370
166346 169258 170672 171140 172591 173031
697 175559 910 177299 615 788 178373 181501
7Ć04 934 182086 183525 742 184071 186028 229 
407 188093 18969S 965 190844 191931 193415
865 194308 707.

CIĄGNIENIE TRZECIE.
S ta ła  dzienna w y g ran a  20.000 zł.
P o  50.000 na  nr. 54752 121105.
P d 40.000 ż ł/h k iiir . \ 1475 117869 124812

131447. ' ' i
Po 5.000 zł. n r. 120621 129899.
Po 2.000 zł. nr. 2925 23178 25304 119933

141726.
Po 1.000 zł. nr. 4563 19641 45991 56377

58577 142983 14436G1
P o  500 zł. nr. 11148 20643 68300 72082 78288 

82567 86305 9205‘S 96682 99850 101484 105697 !
113123 123132 16471 153861 173396 189613.

Fp 400 zł. nr. 9080 29092 18862 48162 55244 j
73818 88955 93682 127160 146563 162303 176513 I
133944 190662. 1

Pd D()0 zł. h r Ś2ÓÓ 28b07"4S7<)7 49266 62161 j  
9S569 102747’ 147353 164638 1 74778 185609.

Fo 250 zł. nr. 31583 41810 12745 47122 60S74 
01346 62589 64161 76917 73490 92984 95321
101379 110878 126575 157509 185185 162557
179878 1888S4.

Po 259 zł. n-ry.
1039 3722 4097 5132 488 884 7587 S023 9145

i0135 325 536 836 900 122796 465 13279 816
14349 754 15678 936 16067 213 378 144 17378
18749 20633 21362 545 130 364 22828 23531
818 24173 432 28186 29S32 33795 34090 300
33683 973 36708 37019 563.

39130 831 941 42341 765 43345 79! 44101
46767 976 47031 48143 744 19635 50734 51410 
78 820 934 52785 35245 381 658 904 54200 477 
758 55588 46324 57091 582.30 626 773 356 59307 
95 515 62860 63808 64882 350 65047 490 64616 
07474 68599 900 70104 93 641 7156172233 96
331 82 7300 554 76738 839 778S1 7SCS2 666 81S

Zł. 5.000 — 121548 14465* 160242 
186934.

Zł. 2.000 — 11728 12008 80759 114874 
Zł. 1.000 - •  33434.
Zł. 500 — 29886 41069 4.V-5 102854 

103186 117701 141070 142405 14*917
160592 161118. w -

Zł. 400 — 35619 46702 61939 814.,9 
82698 85654 38643 101593 106852 118893 
167858 174726 181727 186670 17680- 

Zł. 300 — 31620 25527 45179 692*2 
94141 135907 141532 151528 160600
160676 166432 179033 18416C L9423->

Zł. 250 — 1487 2106 6809 11423
16536 18668 23090 31545 39000 41599 
44630 52115 5633.1 60785 64057 89415
89051 89949 92112 102209 112154 113828 
113903 132524 134627 13521 i 136145

WCZORAJ
Zł. 50.000 _ "f-1811115 i zł. 5.000 M Nr 8? ” 
dzis zi. 15.000 "»̂

p ad ło  w  szczęśliw ej k olekturze

K A FTA L A■ 1  K A T O WI C E ,  D yrakcyjna 2.

K A FTA L -  T O  SYNONIM SZCZĘŚCIA!

80554 905 81326 88310 811 81580 85121 515
8358 87128 300' 88918 30642 735 91011 125 35051 
274 G06 97212 490 9801 o 80 291 070 99714
100083 783 101416 102735 ij/sj 105848 .
104756 105268 106425 71 887 106463 109528 741 
974 110803 111121 5.,0.'

114213 115114 855 682; 865 922 116746 119
117407 617 119412 603 1 20006 j$2§8 959 123564 
852 953 124818125555 f ilO T lll'f iIMS 127167 
129757 847 130657 466 13155 89 132422 591
133747 815 138165 776 882 142416 928 143671 
144344 801 146528 147112 143150 540 1303.36
424 56. - " * ,.‘J

152076 966 153924 154913 155584 ł5$rą3 ,..88 
404 157111 138Ó73 Tft3628 165728 166318 1 749 
980 167166 168266 169211 677 170528 17324
429 745 176108. 745 974 178339 180479 183626
184848 187848 190852 191428 192617 194806:-

W czoraj w I i I I  ciągnieniu pa 
dły następu jące w ygrane:

(Gówno w ygrane 
S ta ła  -dzienna w ygrana  zł. 5.000 na 

nr. 13365.
Zł. 15.000 — 97005 
Zł. 10.000 — 5545 131319

139576 141446 14594 149393 15610/
159875 172765 172993 176281 176140
180058 .18408 .85243 186168 $-9628. 

Wygrane po 2011 zł.
'249 495 521"’904 03 1850 206.9 3378 

994 4076 3Ó5 5784 002,3 179 JU  7012 
270 389 888 8598 883 990 90 '4  664.

,1052 59 11441 549 736 829 145 81 S3 
13055 65-R.'.y"■■■ 15050 575 815 906 81
16482 fi-23 883 803.9 19009 49 183 3S6 

20177 685 22219 409 88 785 23165
901 24414 533 605 785 25188 506 702
26202 394 655 869 981 27452 513 78
892 2S253 326 499. 29439 416 M7.

20358 440 696 • 716 31343 4311 331 
3280* 576 35(8)0 947 27733.

39053 76 204 615 839 
40560 603 41235 574 421.73 509 721 

50 40483 738 44137 353 45264 486 464.3:! 
80 95138092 49676.
52012 251 79 723 883 53545 671 54451 

50328 73 727 800 51203 67 974 9
55187 429 36 558 637 901 56000 116
527 671. 57389 671 58208 408 26 603 64
793 855 66.

Recital fortepianowy
P. PROF. SZPINALSKIEGO.

W  sobotę dera  18 bm. o godz. 20.30 w sa 
li Polsk. Stow. Tnż. i Techn. Woj. SI. w 
K atow icach, pl. .Wolności 8, w ystąp i zna 
n y  p ia n is ta  p. prof. S tan isaw  Szpinałski, 
D yrek to r K onserw atorium  w  W iln ie , 
P a n  P ro f. Szpinałski w raca  z zagranicy, 
tlzje w ystąp ił z w ielkimpowodzeniem i 
szeregiem  koncertów  w A nglii i N iem  
ozech. W  p rogram ie  Beethoven, SCarlat 
ti, Chopin, Łabuńeki. Szeligowski B lanca 
fort. F o rtep ian  „B echsteina 3

60032 682 972 61032 305 S83 63538 
573 784 64148 364 647 65039 228 64402 
67574 68447 605 69141 213 304 922 

70690 717 71737 931 72503 721 392 
73521 654 789 74031 541 75199 482 831 

76857 999 77192 773 977 79523 892 
80362 424 540 930 81251 82167 395

737 83095 107 440 588 85841 86522 762 
88185 425 33 908 89136 510.

90317 933 920064 528 920 93073 91 
371 524 77 94808 95079 456 72 654 903 
93388 302 6 78 98936 99124 85 411. 
102171 662 767 103055 113 495 513 755 

.10078 323 897 101135 279 362 317 
106204 54 320 698 747 107003 198

104229 385 440 105503 71 735 810 
108416 109197 403 613.

110170 218 417 111352 515 112297
4‘3T 40 QQ5

114434 68 115055 276 409 513
116433 535 778 117564 92 963 11818!
212 481 706 900 29 119464.

120260 567 12215 38 343 122443
569 123058 124296 478 420 j 3 538 97
716 125842 949 126394 442 612 1294.54 
682.

130475 750 131357 457 cp j 132175
280 133107 134376 789 135069 241 136336 
72 535 13797 433 77 4619 739 60 8*2
13S843 139191564 667 758 942

140!37 867 44244? 515 057 143231
302 39 144324 141672 946 146231 814
60 147679 i 5Sol 288 893 991 1(913
286 458 565 931

1J0164 495 943 511070 420 
151853 916 153013 726 59 '84629

155023 178 268 956 158444 159244 637 
160567 793 962 161442 953 162656

184o23 856 165073 37 625 166906 55 330 
1670.M 911 169253 853.

170747 172601 30 173588 174612
175021 448 178186 469 648 549 179211 

1S0S09 81 1811234 355 i s ‘. 790 90S 
182075 85 268 75 658 823 184006 463
617 63 893 1840.73 22 386 547 S9l 186213 
662 189589 138111

:

B. PHILLIPS OPPENHEIM Powieść kryminalna

73)
— Otrzjym-ałem od naszego chlebo­

daw cy czek na  w ym ienioną przez p a ­
na  sumę. Nie chcę się targow ać i u- 
stępuję.

Nie trzeba do<L,v. 
mój był po p ro stu  wściekły. M iał na 
dzieję, że uda m u się obniżyć cenę fi­
gurki i sshować resztę do kieszeni.

— W obec tego posążek należy .już 
do panów  — rzeki kupiec chiński, wsa 
dzając spokojnie czek do kieszeni. 
Proszę mi powiedzieć, czy panowie 
m ają  coś ze sobą, aby zapakow ać fi­
gurkę?

W yjąłem  walizeczkę i zapakow a­
łem s ta ran n ie  w bibułki posążek.

— Proszę mi powiedzieć, gdzie p a  
nowie m ają  zam iar zdeponować fi­
gurkę? —- zapy ta ł nas kupiec. — 
U praw dzie posążek nie należy ju ż  dc-

mnie. ale uważam  za swój obowiązek 
uprzedzić nabywców, ja k  w ielkie nie­
bezpieczeństwo czyha na nieb.

— M amy zdeponować posążek na 
życzenie naszego chlebodawcy pana 
H ew sa w safesie hotelu.

— Bardzo to  m ądrze pom yślane. 
N iejednokrotn ie już  usiłow ano w y­
kraść jednookiego Buddę. N iektórzy 
m nisi złożyli ślub, że nie spoczną, do­
póki nie w yrw ą skradzionej figurk i 
z rąk  św ętokradcy.

— Z daje  mi się, że um aw iano się 
z panem , iż pańscy ludzie odprow adzą 
nas do hotelu.

— Doskonale. J a  sam pójdę z pa­
nami.

— Chcę pana  ostrzec, że ma pan 
m pfątek w  kieszeni .

—  Niczego się nie bo ję —  odpow ie­
dział kupiec, śm iejąc s ię  ironicznie.

— Przez cało swoje życie otoczony 
byłem  niebezpieczeństw am i i jakoś się 
do nich przy  wy czaiłem. W edług m nie 
znacznie gorszym , aniżeli chciwość 
ludzka na pieniądze, je s t tu ta j fana  
tyzm  relig ijny , k tó ry  się może na nas 
mścić.

Opuściliśm y w tow arzystw ie kupca 
pokój i idąc przez kory tarz, skierow a­
liśm y się na schody. Nie doszliśmy 
jed n ak  do nich, gdy w yw iazała się 
na jzażartsza  w alka, jak ie j nie byłem 
św iadkiem  w ciągu m ojego życia.

ROZDZIAŁ XXXIII
N apastn icy  m usieli na  nas oczek! ■ 

wac już od dłuższego czasu, gdyż na­
padli nas niespodzianie. Było ich 
trzech. Muszę wyznać szczerze, że nie 
nawidzę jednego: w alki nożami. Wszy­
scy nasi napastnicy  mieli noże w ręce. 
Isaak  nie czekał bynajm niej na w ynik  
aw an tu ry . Rzucił się do ucieczki i 
w padł do pokoju, k tó ry  przed chwilą 
opuściliśm y. Cała fu ria  zw róciła się 
przeciw ko kupcowi chińskiem u, oraz 
przeciw ko m nie i lokajow i, k+óry  w y ­
szedł z nam i. O trzym ał on odrazu 
k ilka  pchnięć nożem i na  pewno długo 
m usiał się lizać z ran  a v  szpitalu .

Tylko w ypadkow i zawdzięczać m u­
si m ój,p rzeciw nik , że nie unieszkodli­
wiłem  go odrazu. W alnąłem  go pięścią 
między oczy, a le  pięść obsunęła się i 

tra fiłem  go pod zczęką. Oszołomiony 
odskoczył na bok i przygotow yw ał się 
do noAvego a taku . K upiec chiński sko­
czył na swojego przeciAvnika z taką

furią , że ten dał za Avygraną. T ylko 
nieszczęśliwy lokaj runął na  ziemię, 
p rzeszyty  sztyletem . Skoczyłem do le ­
żącego na  ziemi lokaja , ażeby AvyrAvad 
z jego piersi szty let, gdy w tej chwili, 
poczułem zaciskające się na m ojej szyi 
ram iona. Palce n apastn ika  s ta ra ły  się 

' zacisnąć mi grdykę. Gdy zacząłem już 
tracić przytom ność, nagle huknęło coś 
a v  pobliżu, a na trvarz try snę ła  rai 
krew . N apastn ik  m ój wskoczył na 
m nie a v  clnvili, gdy w yryw ałem  nóż z 
pmrsi lokaja, uderzony ku lą  rew olw e­
row ą w czoło, zAvalil się na ziemię.

Porw ałem  się na pół przytom ny i 
u jrzałem  T ul-K aka, k tó ry  sta ł z dym ią 
cym jeszcze rew olw erem  a v  ręce.

— D ziękuję panu  za pomoc.
— Bardzo się cieszę, że mogłem 

panu oddać usługę. Radzę u;inu po ­
zbyć się jak  najp rędzej tego fatalnego  
posążka. Niech pan  zbiegnie szybko 
do b iu ra  hotelu.

ZadzAvonilem na windę, a w tej 
chw di wyskoczył z pokoju Isaak  i za­
p y ta ł mne:

— Czy ma pan posążek?
— T ak jes t. Z jedźm y szybko na 

dół i pozbądźmy się tego fatalnego 
przedm iotu.

W te j chwili zajechała Avinda na 
p iętro  i wyszedł z niej p rzerażony 
służący. ’ "

— Co się sta?o na dole? — zawoła­
łem groźnie na  służącego?

d. c. n.
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O nowym sowieckim parlamencie
i o wyrodkach w bolszewickiej rodzinie

J a k  wiadomo, w  ubiegłą niedzielę 
odbyły się w ZSSR wybory do rady 
najwyższej, zapowiadane przez propa­
gandę sowiecką bardzo hałaśliwie, ja  
ko dowód najbardziej dem okratyczne­
go ustroju, wprowadzonego w Sowie­
tach po uchwaleniu nowej konstytucji 
Dobitną ilustrację demokracji sowiec­
kiej dal w przededniu wyborów sam 
twórca nowioj konstytucji Stalin, k tó ­
ry  wygłosił w wielkim teatrze mos­
kiewskim wobec zgromadzonych d y ­
gnitarzy party jnych półgodzinną mo­
wę o znaczeniu wyborów oraz o no­
wym parlamencie nazywanym w so­
wietach ,,wierehownym sowietom’1.

Mowa Stalina zawierali groźni 
akcenty pod adresem przyszłych człon 
ków parlamentu sowieckiego i wyglą­
dała mniej więcej w sposób następu­
jący:

Przede wszystkim Stalin, przestrze 
gając ustalonego szablonu, podzięko­
wał wyborcom za postawienie jego 
kandydatury do rady najwyższej, z a ­
znaczając, że spełni swój obowiązek 
i dotrzyma swoich obietnic. Następnie 
wskazał, że wybory sowieckie odby­
w ają się bez żadnego nacisku ze stro­
ny klas posiadających, których w So­
wietach nie ma.

Nie mówił natomiast o nacisku wy­
wieranym na wyborców przez organy

ludowego komisariatu spraw wew nę­
trznych, które pod kierownictwem Je­
żowa. właśnie w okres'e kampanii wy­
borczej. przeprowadziły bardzo liczne 
aresztowania i rozstrzeliwania opozy­
cjonistów lub też osób tylko podejrza­
nych o opozycję.

K ulm inacyjnym  punktem mowy 
Stalina było udzielenie dwuch rad wy­
borcom:

Według pierwszej rady wyborcy 
sowieccy nie powinni zapominać ani 
przez chwilę, że posiadają prano 
przedterminowego odwołania każdego 
z wybranych członków rady najwyż 
szej, w razie gdyby ten wyłamał sic 
z pod dyscypliny partyjnej.

,,Nie zapominajcie o tym waszym 
uprawnieniu" — oświadczył Stalin — 
,,bo jest to najważniejsze wasze p ra­
wo". Druga rada S talina polegała mi 
tym, aby 

wyborcy sowieccy ściśle kontrolo­
wali działalność członków rady 
najwyższej, wśród których mogą 
znaleźć się elementy nie pożądane.

W tym miejscu Stalin scharukteryzo 
wał idealny typ członka parlamentu 
sowieckiego. Powinien on być tak sa­
mo bezwzględnym wobec wrogów ludu 
jakim  był Lenin, powinien być opano­
wany i nie ulegać panice, w razie is t ­
nienia trudności lub niebezpieczeństwa

wewnętrznego czy zewnętrznego. Po 
winien, jak Lenin nie zapominać o koń 
eoAVym celu — ZAvyeięstwie komuniz 
mu na całym świecie. ,,Jeśli zapytacie 
mnie, czy jestem pewny stosunku do 
wszystkich wybieranych członków ra­
dy najwyższej, odpoudem wam, że 
peAvnym nie jestem.

Nie ma rodziny bez wyrodków — 
oświadczył Stalin — av naszej r o  
dżinie są też wyrodki i dlatego 
też są oni i ivśród kandydatów da 

rady najwyższej’4.
W końcu Stalin jeszcze raz zapowie 
dział ścisłą kontrolę członków rady 
najAvyższej i przypomniał, że wyborcy 
mogą każdej chwili tego lub innego 
odwołać, a to dlatego; że — jak powie 
dział dosłownie 

„jest u nas dużo ludzi, o których 
można powiedzieć, że są ni rybą 
ni mięsem, i Bogu świeczka i dia­
błu ogarek, to znaczy, że nie moż 
na o nich powiedzieć za kim oni 
idą, czy za komunizmem, czy za 

wrogami ludu’*.
Mowa dyktatora so łeck ieg o , za 

powiadąjąca ,,czystkęn w nowym par 
lamencie sowieckim, który dopiero 
następnego dnia po te j mowie miał 
być wybrany, m usiała wywołać zrozu 
minią sensację.

Z centralnego kom itetu wyborczego 
ZSSR podają  następujące wyniki \vv- 
borÓAV do na,jAvyższej rady. Z ogólnej 
liezby 1.143 kandydatów  wybrano dc 
naczelnego sowietu 1.014. Wszyscy 
oni byli ivysunięci przez partię komu 
nistyezną i bloki bezpartyjne.

W  Moskwie oddało g ło sy  b ó j3 proc. 
wyboreÓAV, av o k rę g u  moskiewskim 
08 proc. Wśród wybranych kandyda 
tów aa- Moskwie znajdują się Stalin, 
Mołotow. ChruszczoAv, Bulgarin i inni. 
W okręgu m o sk iew sk im  — Krupska, 
Szaposznikow.

W Leningradzie głosowało 08.3 proc. 
wyborcÓAv, w okr. leningradzkim 96 
proc. W okręgu leningradzkim wybra 
no m. in. Żdanowa, Kalinina, Litw i no 
w a i JcgoroAya.

W Mińsku głosowałą 99,6 proc. 
Wśród Avybranych kandydatów av okr. 
mińskim znajduje się marszałek Wo> 
roszyłow.

W Charkowie głosowało 98.8 proc. 
w Kijowie 08,6 proc., av Ty flisie 95.6 
proc., w Taszkincie 93,7 proc, (wśród 
Avybranych znajduje się Kaganowiez), 
w Baku 95,5 proc. Ogółem av całym 
panstAvie w wyborach do naczelnego 
sowietu wzięło udział około 95 proc. 
wyborców.

mrok, ziemią ocienia.mrok: ziemią ocienia
Na froncie politycznym
OBRADY STRONNICTWA NARODO 

WEGO.
Jak się dowiaduje Ag. ,Echo ‘ w dniu 

17 bm. odbędzie się posiedzenie zarządu 
głównego Stronnictwa Narodow . Posie 
dzenie to jest zwołane w związku z gwał 
tewną ofenzywą lew icy ,której ostrze gió 
wne skierow iane jest przeciwko temu 
stronnictwu.

ŻYDZI INTERW ENIUJĄ W MSZ.
W  związku z wysjedleniein żydów ze 

Śląska Opolskiego sen. Schćirr interwenio 
wał w  M inisterstwie Spraw Zagranicz 
nych u dyr. departamentu zachodniego p. 
Fitockiego.

ZJAZDY NAUCZYCIELSKIE.
Jak się dowiaduje Ag. .,Echo“ w zwią 

zku z przewidzianym walnym zjazdem 
Związku Nauczycielstwa Polskiego pod 
koniec stycznia 1938 r., na terenie całej 
Polski odbywają się już lokalne zjazdy

Akadem*^ handlow a
W GDYNI?

Jak się dowiaduje agencja „Kabel", aa 
najbliższym zjeździe lektorów szkół aka 
demickieh dyskutowana ma być sprawa 
powołania do życia w Gdyni Akademii 
Handlowej. Projekt ten jest już obecnie 
rozważany w M inisterstwie Wyznań Iłeij 
gijnyeh i Oświecenia Publicznego. Nowa 
placówka naukowa ma być tak pomyślą 
na, by przygotowała młodzież, zwłaszcza 
pomorska — do kierowniczej roli w obsłu 
dze portu i wszystkich placówrek handlu 
zagranicznego.

Tragiczna sanna
7 LETNIEJ DZIEWCZYNKI.

w  Gdyni na ul. biskupa Okoniewskie­
go zjoźdżała na saneczkach w kierunku 
ulicy Morskiej 7 letnia dziewczynka Erna 
Marfa Mzyk.

Nagle dziewczynka najechała w impe 
cie na biegnący ulicą autobus MTK. ude 
rzając a v  tylne koło autobusu.

Skutki tego zderzenia okazały się stra 
szu o.

Dziewczynka doznała zamania prawej 
ręki, obu nóg, dwukrotnie kręgosłupa i 
podstawy czaszki.

Nieszczęśliwą odwiozło pogotowie do 
szpjtala SS. Miłosierdzia, gdzie w krótce 
zmarła.
W ypadek wydarzył się na oczach m a ' k i  
magicznie zmarłej.

sprawie zajęcia stanowiska przez dolega 
tow na walnym zjeździe w związku z wy 
borami nowych władz centralnych. Kores 
pondenci nasi donoszą, ze do w  las Iz w og 
niskach prowincjonalnych przeważnie wy­
bierani są ponownie starzy przywódcy.

Czy Polska pójdzie w ślady Wioch?
Pozostanie w lidze pod znakiem zapytania

,,Polska Inform acja P o lityczna4 
organ naszego MSZ zamieszcza inte­
resujący artykuł pt. ,,Zagadnienie Li­
gi Narodów". W art. tym „ P IF  ‘ 
stAvierdza, że Polska broniła a v  szeregu 
osAviadczeniach zasady poAVsieihnosci 
Ligi Narodów. Nie chcieliśmy dopu­
ścić do Avystąpienia Włoch i dlatego 
pierwsi zniesiliśmy sankcje i pierwsi 
chcieliśmy uznać podbój Abisynii. By­
liśmy i jesteśmy przeciw podziałowi 
ŚAviata na diva wrogie obozy j już 10.12

1936 składaliśmy memorandum a v  spra 
wie reformy Pak tu  Ligi, któryby za­
bezpieczył Lidze pow szechności/jako 
warunek je j funkcjonowanie. ,,PTP“ 
pisze a v  zakończeniu tego rozumowa - 
nia:

„WymoAva przytoczonych przez nas 
poglądów rządu polskiego jest zupeł • 
nie oczyAvista.

Wskazuje ona na życzliwe zair.te- 
resoAvanie nasze dla instytucji między 
narodowej. pozAvalającej na szerokie

PROM OCJA PODCHORĄŻYCH SAPERÓW .
Odbyła się uroczysta promocja absolwentów szkoły podchorążych sa

perÓAV. Zdjęcie nasze przedstawia rno ment pasowania, pa podporucznika pry 
m usa szkoły przez przedstaAviciela p a n a  Prezydenta Rzeczypospolitej, inspc 
k tóra armii gen. dyw. inż. Leona Ber beckieeo.

kontakty i poszukiivanie załatwień 
kAvcstii spornych przez spotkanie 
przedstawicieli państw o różnych ten­
dencjach przy jednym stole obrad. 
Gdyby w instytucji geneAv.sk»ej zary­
sowała się jednak tendencja do pójścia 
po linii walki doktryn.

Rząd Polski musiałby starannie 
zbadać, czy nie znalazłby się w 
sprzeczności z podstawowymi za­
sadami swej polityki i w myśl wy­
niku tych badań uregulować na 
przyszłość swój stosunek do Lig- 

Narodów.
Ze wszystkich poprzednich oświad­

czeń rzadoAvych, jak  i z ustosunkowa­
nia się delegacji polskiej w Genewie 
do konkretnych spraw, traktowanych 
na forum ligowym, wynika jasno, że 

polityka polska widzi możliwości 
odbudowy atmosfery zaufania w 
Europie tylko przez należyty re­
spekt dla wszystkich państw jako 
partnerów porozumień międzyna­
rodowych i przez uszanowanie 
prawa każdego narodu do urządza 
nia swego życia wewnętrznego 
według własnych idei i poglądÓAA.

P ech ow y  pasażer
/O STAŁ UDERZONY TABLICA W 1*0 

CIĄGU.

Niecodzienny wypadek zdarzył się w 
pociągu pospiesznym Gdynia — Warsza 
wa.

W pewnej chwili do przedziału wpadła 
żelazna tablica, umocowana zw ykie na 
wagonie. Siedzący niedaleko okna kupiec 
Jakub Szyk, został dotkliwie zraniony 
tał- że mrr.iano go po przylycu do Tcze 
w. przewieść do szpitala.

Powodem tego niezwykłego wypadku 
był silny prąd powietrza. ,który pow ?tał 
przy mijaniu się dwu pociągów pośpiesz­
nych. — Prąd ten zerwał t a b l i c e  z  wagi 
nu i z taką silą rzucił o szybę żc ją roz 
bił.
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Problemy dnia

O TYTUŁ INŻYNIERA
Przeciw obniżeniu poziomu

W  państw ow ej szkole g ó rn iczo - 
hutniczej w  Dąbrowie uczniowie, jak  
wiadomo, urządzili blokadę, jako  p ro  
tes t przeciw  stanow isku słuchaczom 
A kadem ii Górniczej, sprzeciw iających 
się nadan iu  ty tu łu  inżyniera, absol­
wentom  szkół technicznych.

N a tem at tej ak tua lnej spraw y znaj 
dujem y w jednym  z pism  w arszaw  
skich następujące uw agi.

W  niedzielę odbyło się zebranie 
Zw iązku Polskich Inżynierów  E lek try  
ków. na k tó rym  om awiano między in 
nym i spraw ę zm iany ustaw y o ty tu le  
inżyniera.

Spraw a ta  poruszona przez sfery  
techników’ i ich reprezentację Naczel­
ną O rganizację Stowarzyszeń Techni­
ków. w yw ołuje silne zaognienie w 
świecie technicznym .

M inisterstw o W li i OP. pod w raże 
niem  ostrych w ystąp ień  techników  od­
pracow ało
projekt ustawy o tytule inżyniera, 
przyznając go wychowankom nietyl 
ko wyższych szkól technicznych, lecz 

również liceów’ technicznych.
D rugi p ro jek t, złożony przez wycho 

w anków  W yższej Szkoły Budowy 
M aszyn i E lek tro technik i, propenu 
je  nadanie ty tu łu  ,.inżyniera p rzem y ­
słowego" wychowankom  szkół techni 
cznych w W arszaw ie i Poznaniu.

Is tn ie je  wreszcie trzeci p ro jek t, 
zgłoszony przez Naczelną. O rganizację 
Inżynierów , u trzym ujący  ty tu ł inżyrue 
ra  jako ty tu ł naukow y jedynie  d la 
absolwentów^ Politechniki i Akademii 
Górniczej! S fery  inżynierskie, wycho 
dząc z założenia, że 
rozpowszechnianie tyt. inżyniera przez 
nadanie go ludziom nie posiadającym  
wykształcenia akademickiego, spowo­
duje obniżenie poziomu kierowników  
polskiego przemysłu, wiedzy teehnhz 
u ej, jak również samego przemysłu,
przeciwstawia się zdecydowanie pro 
jektom Ministerstwa i Wawelberczy- 
ków.

Wobec tego, że M inisterstw o chce 
przekązać w szystkie p ro jek ty  do ciał 
ustaw odaw czych, wśród sfer inżynier­
skich panu je  oburzenie skierow ane 
przede w szystkim  przeciw  władzom 
NOI., k tó re  z niewiadom ych przyczyn 
nie rozw inęły odpowiedniej akcji dla 
uzasadnienia w  opinii społecznej sto 
nowiska inżynierów . W yrazem  tego

Uroczystości poświęcenia 
hal targowych

W  MODRZĘ JO WIE.

W  Modrzę jo wie odbyło się poświece­
nie novvowybudodwanytli hal targowych.

Poświecenia hal dokonał ks. Krzyża­
nowską, wygłaszając jednocześnie okoiicz 
ilościowe przemówienie. Ponadto do licz­
nie zebranych miejscowych obywateli 
przemawiał wiceprez. H. Aimstaedt.

W uroczystości wzięli również udział 
starosta  grodzki Walewski i dyr. Mazur.

 OQO--------

Z m ia n a  tab lic
W POJAZDACH MECHANICZNYCH.

Starostwo grodzkie w Sosnowcu przy­
pom ina właścicielom pojazdów mechanics 
nyeh, że zm jana tablic rejestracyjnych 
starych na nowe powinny być dokonane 
najpóźniej do 31 bin. włącznie pod rygo­
rom odebrania upraw njenia do używania 
pojazdu.

W tym celu należy przesłać starą  ta­
blice rejestracyjną, dowód rejestracyjny 
i kartą kontrolną opłat, przy czym na­
leży uiśoie opłatą w wysokości 10 z!, od 
samochodu i 6 zł. 50 gr. od motocykla

C z y  ie s te ś  c z ło n k c im  
L. O. P. P .

je s t  uchw ała niedzielnego zebrania  
Ź P IE .. dom agająca się od władz NO I. 
zwołania w  najbliższym  możliwym te r  

i m inie w ielkich zebrań p ro testaey j- 
j nych inżynierów  we w szystkich sre- 
j cłowiskach, a  w  razie dalszego ignoro 
| w an ia  słusznych dezyderatów  przez 
J M inisterstw o, ogłoszenia s tra jk u  pro  
j testacyjnego inżynierów.

,W związku z wytworzoną sytuacją 
na dzień 14-go bm. została zwołana

Rada Główua NOI., jak również ze 
branie prezesów wszystkich organiza 
eji inżynierskich.

Inżynierow ie oczekują, że nareszcie 
NOI. zerw ie z dotychczasow ą po lityką  
in terw encyj gabinetow ych i przejdzie 
do zdecydow anej akcji, uniem ożliw ia 
jąceji w prow adzanie zam ętu w świecie 
technicznym , co w żadnym  w ypadku 
nie leży w in teresie N arodu  Polskiego 

Inż. W. M.

RESTAURACJA - KABARET , 3 A V O Y “
SO SN O W IE C , ul 3-go  Maja 8. —  TEL. 61901.

P o d z iem ia  61904

K to  jeszcze nie w idział naszego program u, niech się spieszy, bo tylko
kilka dni do zmiany

Doskonałe w ęgierskie DUO C H A R L E S  — przebojowe num ery
akrobatyczne —

B ezkonkurencyjna polska p a ra  taneczna: LEW A N D O W SC Y

FA N T A Z JA  D E M O N IC Z N A  — TANGO AR G EN TY Ń SK IE

Znana z wdzięku i urody: K R Y S IA  TA TR  A J — tancerka  — solistka. 
P opu la rna  śpiew ająca o rk ies tra  ED W A RD A  M IED Z1A Ń SK IEG O .

Konferencja organizacyj zawodowych
poświęcona sprawom spółdzielczości spożywców

Z in icja tyw y „Społem" i zw ią/ku 
spółdzielni spożywców w dniu Ib hm. 
odbędzie się w  Kielcach ogólnopolska 
konferencja przedstaw icieli robotni­
czych i pracowniczych związków za w o 
dowyeh. poświęcona spraw om  spół­
dzielczości spożywców.

N a powyższą konferencję zgłosiły 
swych delegatów centrale poszczegól­
nych związków, a mianowicie: unia 
związków zaw. pracow ników  um ysło­
wych, klasowe związki zawodowe, 
chrześcijańskie zw. zawodowe, rada 
zjednoczenia zw. polskich, ZZZ., zjed­

noczenie polskich zw. zawodowych i 
centralne zjednoczenie klasowych zw. 
zawodowych.

Ogółem przybędzie do Kielc na wla 
my koszt 160 delegatów, w tym  2-ch 
senatorów i trzech posłów7.

K onferencja będzie nosiła charak­
ter ściśle zamknięty, bowiem imienne 
zaproszenia „Społem" rozesłało dele­
gatom . zgłoszonym przez poszczególne 
centrale.

O brady będą toczyły się na terenie 
zakładów wytwórczych •>Społem'* w 
Kielcach.

Akcja rozdawnictwa żywności
bezrobotnym — rozpoczęta

Dzięki prowadzonej w woj. kielec­
kim zbiórce na  pomoc bezrobotnym, 
kom itety m iejskie i powiatow e pomo­
cy zimowej rozpoczęły na  szeroką ska 
lę akcję rozdaw nictw a zebranych od 
społeczeństwa ofiar.

W  Kielcach w dniu  13 bm. sekcja 
rozdzielcza rozpoczęła w ydaw anie bez 
robotnym  ziemniaków na cały okres 
pomocy zimowej. Dotychczas zareje­
strow ano 853 rodzin bezrobotnych, mię 
ozy które postanowiono rozdzielić 
134.375 kg. karto fli, według norm na­
stępujących: sam otni otrzym ają po < 5

kg., małe rodziny lóO kg., średnie 21 
kg. i duże rodziny 250 kg. Niezałeżnu 
od karto fli, w ciągu najbliższych dni 
bezrobotni otrzym ają na cały okres 
mąkę w ilości 15.000 kg.

W pozostałych m iastach woj. kie­
leckiego jak : Radomiu, Zawierciu, Czę 
Stochow ie i Zagłębiu Dąbrowskim rów 
ureż rozpoczęto już akcję rozdaw nic­
tw a produktów żywnościowych i po­
mocy zimowej bezrobotnym  według o- 
trzym anych wytycznych z woj- komi­
tetu pomocy zimowej bezrobotnym.

36 fys. rodzin w woj. kieleckim
czeka na pomoc zimową

Pom yślm y ty lko: n a  terenie same 
go w ojew ództw a kieleckiego .-6.006 ro 
dzin bezrobotnych =  150.000 osób ska 
zanyck nie z w łasnej w iny na głód, zi 
mno, choroby...

1511.000 osób oczekujących od resz 
ty  społeczeństwa szybkiej i skutecz 
nej pomocy, umożliwiającej bodaj 
przetrwanie ciężkich m iesięcy zimo­
wych. 15(1.,(H10 osób, których rozpacz 
kto wie, dokąd zawieść może, za kim 
pójść każe!...

Zbiórka na  „Pom oc Ziino\vą“ trw a 
n a  teren ie w ojew ództw a od k ilku ty­
godni. O byw atelski obowiązek pudzie 
lenia się z potrzebującym  rodakiem  — 
groszem , odzieniem i chłebem spełnił 
już cały szereg osób, organizacji, insty 
tu e ji i przedsiębiorstw . K ażdy dzień 
przynosi nowe objaw y wysokiego po 
czucia i zrozum ienia w ielkiej potrzeby

chwili, jak ą  jes t ,,Pomoc Zim cw a“.
Są nawet wypadki wniesienia wię 

kszych sum niż w roku ubiegłym Na 
specjalne wyróżnienie zasługują; Hu 
ta ,,Ludwików4’ w Kielcach — 10 tysię 
cy wobec (i tysięcy w roku 1036-tyin, 
Fabryka „Olkusz" 20 tysięcy wobec 
12 tysięcy w roku ubiegłym.

Zbliżają się szybko radosne święta 
Bożego N arodzenia. Czy dla w szyst­
kich będą one jednakow o radosne? — 
Czy będą radosne także dla rodzin 
bezrobotnych? Czy podczas tych św iąt 
nabiorą nieszczęsne rodziny bezrobot­
nych przekonania, że jednak  żyje 
wśród nas i działa  miłość bliźniego, 
tak  wymowny w yraz znajdująca w 
stajence betlejem skiej.

Już najwyższy czas! Dajmy wszy 
ócv* Spełnijmy obowiązek!

DRZAZG I.

Do Berezy
S łyn n a  Bereza K artuska  zm ienia  

sw ój charakter. S ta je  się nawet sym ­
patyczna. Od pewnego czasu znów  w  
m e j gwarno i rojno. Prasa donosi o 
w ysyłaniu  do n iej indyw iduów  z pod  
ciemnej gw iazdy za Śląska, z Łodzi, 
K alisza  itd.

N iejeden 0  Zagłąbian, czytając te 
pocieszające wiadomości, (westchnął 
może i spyta ł sam siebie.

— A z  Zagłębia nikogo?
Owszem • z Zagłębia także wysiano 

k ilku  a ferzystów  do B erezy K artuz- 
kiej> o czym kom uniku jem y nie bez 
sa tysfakcji.

-0 Q 0 -
P rxy  głośniku

EUROPEJSKI KONCERT MUZYKI 
FIŃSKIEJ.

Inicjatyw a Międzynarodowej Unii Ra 
diofonjeznej stworzenia koneetów t. zw. 
.europejskich", czyli audycyj organizowa 
nych kolejno przez rozmaiłe kraje euro 
pejskie i transm itowanych przez obco 
broado.asstingi, okazała się ogromnie 
szczęśliwa.

Dziś o g-odz. 20.00 transm itowany będzie 
7. Helsinek koncert kompozytorów fiń­
skich:: Ja n a  Sibeiusa, Yrjo Kilpinena,, 
Loe i Madeto 1 Uuno Klamiego. Jan  Si 
bełius znany jest dzisiaj na całym sw e 
me i rów nież w Pobee cieszy się dużą po 
pularno; cią. Yrió Kilpineu jest przede 
wszystkim kompozytorem pieśni. któro 
należą do najlepszych w łiteaturze n iw y  
cznej ostatnich czasów. Cztery z nich — 
,.Pieśni g ó ra lsk c“ — usłyszą radioslueha 
cze w koncercie europejskim. W ażne 
miejsce wśród muzyków Fnlandii zajmu 
je również Loevi Madetoja. kfóry wsia 
wił się głównie operą o charakterze nar o 
dowym , Pohjaalsisic". Niektóre fragrmen 
ty  z tej opery usłyszą radiosłuchacze w  
koncercie. Czwartym kompozytorem któ 
rego poznają słuchacze pohey, będzie tfu 
110 Kiami, najmłodszy ze wszystkich wy 
mienionych, przedstawiciel najnowszych 
kierunków w muzyce.

Wykonawcami koncertu będą: orkie 
atra symfoniczna pod dyr. Toi o Heape 
nena i baryton Oiva Soini.

 0 O 0 — :-------

B e z p ła in e  kursy
DLA SKOCZKÓW SPADOCHRO­

NOWYCH.
Obw ód miejski I.O PP. w Dąbrowie 

organizuje bezpłatne kursy dla skoczków 
spadochronowych, które składają się z 3 
iopnj. Pierwszy stopień obejmuje wy- 

ndy teoretyczne o spadochroniarstwie, 
ugi — wyszkolenie praktyczne — sko­

ki z wieży i trzeci skoki z samolotu. Wy  
szkolenie teoretyczne odbywać się będzie 
w Dąbrowie, praktyczne II i III stopnia 
skoki z w ieży 1 samolotu na lotnisku w 
Masłowje pod Kiołcnmi.

Ukończenie kursu teoretycznego nie 
pociąga za sobą konieczności szkolenia 
się z wieży i samolotu. W związku z tym 
obwód miejski LOPP. w Dąbrowie zwra­
ca się do dyrekeyj szkól średnich z proś­
bą o zachęcenie młodzieży szkolnej do 
przesłuchania tego ciekawego kursu teo­
retycznego o spadochroniarstwie, jak  
również do orgar.rzaeyj i poszczególnych 
osób do jak najl-czniejszego zapisyw ania 
się na ten kurs.

K ursy odbywać się będą w godzinach 
wieczorowych i prowadzone będą przez 
instruktorów okręgu wojewódzkiego T.. 
O. P. P. w Kielcach. Zapisy przyjm uje 
kancelaria obwodu miejskiego LOPP. -yy 
Dął row Je, Sienkiowicza U w godzinach 
od 17 do 19 do dnia 50 bm. Termin roz- 
poczęc-a kursu podany zostanie oddziel­
nie.

- X X -

Odpowiedzi rsdakcji
P. LEONARD KOTKOWSKI. -  F .ze 

czytaliśmy Pański arogancki i niegrzeczny 
list z p raw dziwą przykrością. Mimo to, 
chcąc dać Panu lekcję przyzwoitości, od 
powiadamy, że instytucja, o której Pan 
pisze, ogosiła niedawno konkur“ Mógł w 
njm wziąć udział każdy. Żadnego mono­
polu na współpracę w tej instytucji ido 
ma, są natom iast ludzie, którzy sami ni o 
um iejąc nic porządnie zrobić, zajm ują 
się od czasu do cza^u pisywaniem niem ą' 
drych listów.
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I I Oddam dom za podatki"
Charakterystyczne momenty posiedzenia czeladzkiej rady miejskiej

N a w stępie onegdajszego posiedze 
n ia  rad y  m iejsk iej w Czeladzi bur 
m istrz  B rudnick i zakom unikow ał, że 
na  m iejsce inż. R. M azura, do rady 
wchodzi jego zastępca p. Wł. .Witkow 
ski. N astępnie złożono spraw ozdanie z 
lu s trac ji w domu izolacyjnym  dla u 
mysłowo chorych i niedołężnych s ta r ­
ców. * •

L u strac ję  przeprow adzono na sku 
tek skarg i k ilku m ieszkańców ulicy 
Szp ita lnej, że umysłowo chorzy nie 
m ają  należytej opieki. W  sp raw ie  te j 
burm istrz Brudnicki oświadczył, że z 
początkiem  nowego roku budżetowego 
dom izolacyjny przeniesiony będzie 
do budynku po byłej komorze celnej, 
a obecnie ściślejszą opiekę nad chory 
mi sprawować będzie lekarz miejski.

Skolei rozpatrzono wniosek zarzą­
du m iejskiego, dotyczący 
wprowadzenia 25 proc. dodatku do po 
datku od nieruchomości, oraz dodatku 
komunalnego od opłat stemplowych.

W niosek referow any przez ław nika 
B alazióskiego spotkał się ze sprzeci­
w em  większości radnych,którzy stw ier 
dzili ciężike położenie właścicieli 
nieruchomości.

R adny W itkow ski w toku dyskusji 
oświadczył, że odda m agistra tow i do 
chód ze swej nieruchomości p rzy  ulicy 
Grodzieckiej ty lko w zam ian za podat 
ki i u trzym an ie  porządku w posesji.

P rzeciw  wnioskowi wypow iedział 
się rów nież w iceburm istrz Sadowski 
oraz ław nik H orzelski.

W  wyniku tajnego głosowania pro 
jekt nowego podatku upadł.

Uchwalono natom iast dodatek ko 
m unalny do opłat stem plow ych oraz 
podatek węglowy w wysokości 1 proc. 
od ceny węgla.

Poniew aż w ydatek  800 zł. na uui 
w ersy te t powszechny w Czeladzi oka 
zał się za m ały
rada miejska przyznała tej placówce 
dodatkowo 500 zł. z funduszów prze 
znaczonych w budżecie na utrzymanie 
przedszkoli, prowadzonych przez

P o w a ż n a  k ra d z ie ż
MIESZKANIOWA W SOSNOWCU.
Onegdaj w czasie nieobecności domow 

luków dostali się złodzjeje do mieszka­
n ia Bronisława Kwaśmewicza, zam. w  
Sosnowcu przy ul. Naftowej 9. Łupem 
złodziei padło futro oposowe, dwa gar­
n itu ry , bielizna i 74 zł. gotówki. Ogólna 
wartość skradzionych rzeczy wynosi 2765 
złotych.

P o ż a r  w kab in ie
K IN A  „HIALTO** W SOSNOWCU.
Onegdaj o godz. 22.39 w  kinie ,.Riallo‘: 

w Sosnowcu przy ul. W arszawskiej IR w 
Sosnowcu w kabinie operatora zapaliła 
:ię  taśm a filmowa. Ogień został ugaszo­
ny. Nad ranem  o godz. 5 zauważono, że 
z kabiny wydobywa się ogień. Zaalarm o­
w an a  straż ogniowa przybyła na miej-ee 
i pożar ugasiła.

Po wstawieniu now ej apara tu ry  kino 
dziś już jest czynne.

Uniewinnienie b. sekretarza
GMINY MPiZYGŁÓD.

Onegdaj przed -ąńein okręgowym w 
Sosnowcu, urzędującym  na sesji wyjazdo 
na przeciwko Janow i Ziaji, b. sekretarzo 
w; gminnemu w M r/ygodz’: '. pow. zawiei' 
ciańskiego odbyła ifę rozpraw a. Akt os 
karżenia zarzucał Ziaji wprowadzenie w 
błąd Zarządu gmin. w Mrzygłodzie i wy 
działu powiatowego w Zawierciu.

Po przeslri haniu 12 świadków sąd wy 
dal wyrok, mocą którego Z iaja został unie 
winniony rehab ilitu jąc się tym samym 
w oczach sw ych władz i mieszkańców po 
wiatu.

C z y t a j c i e
Prenumeruśc>
jedyny dem okratyczny n ieza lsfn y
organ woj. kieleckiego

JExpres Zagłębia?

ZPOK. w Czeladzi.
W niosek len poparła  również przed 

staw icielka Z PO K . radna Zarzycka.
Po  uchw aleniu pożyczek n a  budowę 

szkoły (15 tys. zł. z Funduszu  Zapoir.o 
gowego i 31 tys. z Funduszu  P racy )

odczytano rezygnację p. W . P rzyby ł - 
skiego ze stanow iska członka rady . P . 
P rzybylsk i złożył swój m andat, pom e 
waż uczuł się obrażony przez ław nika  
Balazióskiego na  jednym  z posiedzeń 
rady.

Krwawa bójka w  „Abisynii”
Kilka osób na ławie oskarżonych

Mieszkańcy t. z w. , A bisynii1* w So­
snowcu byli niedawno świadkami krw a­
wego zajścia, w którym  zraniony zoslał 
nożem przez Feliksa Listwonia Konstan­
ty Czaja. Przy,iaejole Listwonia, chcąc 
wywrzeć zemstę na  Czaii. obrzucili jego 
mieszkanje kam ieniam i oraz zranili jego 
żonę. k tóra doznała złamania ręki. Kiedy 
w jakiś czas potem jeden z napastników 
Bolesław W ojnarowski zajrzał przez ok­
no do mieszkania Czajów, raniony został

przez Czaję lekko cjekierą w głow ę.
Epilog tego zajścia rozegrał się przed 

Sądem Okręgowym w Sosnowcu, przed 
którym oprócz wyżej wymienionych s’a- 
nęło jeszcze kilku napastników zajścia.

Sąd skazał: Czaję, Listwoma, Bolesła­
wa i Czesława W ojnarow skich, Komana 
Jeske po 6 miesięcy więzienia pozosta­
łych zaś oskarżonych: Anielę Jeskę i Cze 
sława W ojnarowskjego uniewinnił.

Zuchwały s i S  napada} na kobiety
zabierając im torebki z pieniędzmi i biżuterią

wyrwał z rękiOnegdaj około godz. 20-ej na  prze 
chodzącą ul. Ja sn ą  w Sosnowcu W a 
cławę Cupiał, zam ieszkałą orzy ul, 
S zn ita lnęj 12 napadł nieznany osobnik 
który wyrwał z ręki przerażonej ko­
biecie torebkę, zawierającą 25 zł., 

pierścionek i inne drobiazgi.
Rzezim ieszek po dokonanym  rabuu  

ku. zbiegł k ry jąc  się w ciemnościach, 
jak ie  p a n u ją  n a  tej ulicy.

Również tego w ieczoru Zofii Jacy m  
ezowej. zam ieszkałej p rzy  ul. K on ra­
da 1 w Sosnowcu nieznany osobnik

torebkę 
4» zł.'

zawierająca

Policja  zaalarm ow ana śm iałym i na 
padam i ,,to rebkarza(’ wszczęła energ i­
czne śledztwo i w pościgu 
ujęła sprawcę kradzieży w osobie Hen 
ryka Sikory, bez stałego miejsca za 
mieszkania.

Znaleziono p rzy  nim obydwie to 
rebki i pieniądze.

Sikorę przekazano władzom sądo 
wym.

pŁśś&KONIHKI
miNKELHUUSENR

Wiadomości b ieiące
Piątek

Grudz

Dziś: Floriana 
Jutro: Gracjana 
Wschód słońca: 7,40 
Zachód słońca 15,24

f E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 — ,Sorce na wolno­
ści “ komedia w 3 akiach Stefana B ie­
drzyńskiego. Ceny miejsc od 25 gr. do 
zł. 2.40.

W sobotę prem iera niezwykle wesołej 
lekkiej komedii angielskiej pt. „Dom \va" 
riatów*. która to sztuka wchodzi na re­
pertuar świąteczny. Przedstawienie to 
jest zakupione przez Koło Opjeki Rodzi­
cielskiej przy gimn. im. TI. Rzadkiewi- 
czowej. Bilety kredytowane, zniżkowee i 
passe - partout nie ważne.
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f t I N A W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE : — M oskwa — Szanghaj 

P A T R IA : — ,,K id  G alahad” 
E D E N : O statn i pociąg z oblężonego

m iasta.

— OSOBISTE. Znany na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego długoletni wieesta- 
rosta M. Bielawska, później wiecstarosla 
w Częstochowie, a ostatnio starosta w O- 
patowie został m ianow any radcą w woje 
wództwie w Kielcach.

— BACZNOŚĆ OCHOTNICY WOJEN 
NI W. P. Wzywa sic wszystkich b. ochot 
nikó^y arm ii polskjej z Grodżca koło Bę­
dzina i okolic, zrzeszonych i niezrzeszo- 
nyeli, aby staw ili siq na zebranie infor­

macyjno - dyskusyjne celem założenia 
oddziału w Grodźcu. Zebranie odbędzie 
się w niedzielę 19 bm. o godz. 16 w salj 
związku podoficerów rezerwy, ul. Kono­
pnickiej Nr. 1. — Zarząd oddziału związ­
ku w Sosnowcu.

MAGAZYN G ALA NTERII 
M Ę SK IE J

„EDWARD”
-WŁ. M ARIA M IS IO R S K A
Poleca duży w ybór bielizny, 
sw etry , kapelusze k raw aty ,
 ------  CENY N I S K I E ! -------

Sprzedaż za gotówkę i na kupony.

v m v w w v t v m

Pieczywo 
gwiazdkowe

* u M

A a 0 3 T K E R A
Jfiackinm  7  przyprawą 
korzenną do pierników:

IIEZERWU
Pogoń zaw iada

— ZARZĄD ZWIĄZKU 
SLOW koło Sosnowi.ee 
m ia, ze w dniu 18 bm. o godz. 17 w --wie­
tlicy koła przy ul. Lwowskiej 3, odbądź,e 
się uroczystość zainstalowania odbiorni­
ka radiowego, na klórą zaprasza swytb 
członków i sympatyków.

------------oUo— --------

Z O L K U SZ A .

N e iz ie l a  —  daiem zbiórki
NA GWIAZDKĘ DLA DZIECI.

niedzielę dnja 19 bm. staraniem  po 
wiatowego komitetu zimowej pomocy bez 
robotnym w Olkuszu, na czele którego 
:to i p starosta Brzostyński, odbędzie sią 
na terenie całego powiatu olkuskiego o- 
gólna zbiórka pieniężna na g w iazdki; dla 
dzieci bezrobotnych.

W zbiórce wezmą udzjal przedstawi­
ciele władz państwowych, samorządowych 
oraz osoby zaslnzone społecznie w każ- 
uej miejscowości, me wyłączając więk­
szych -yVsi.

Należy mieć nadzieje, że społeczeń­
stwo całego powiatu zda \y tym dniu eg­
zamin ofiarności na rzecz najb.yduiej- 
fzej dziatwy, k tóra przy nadchodzącycii 
świętach ogólnej radoścj nie powinna być 
głodna i odosobuiona.
(o) WYDZIAŁ PRACY KOBIET PRZY 

ROW. ZW. STRZELECKIM, w  Olkuszu 
powstał w dniu 15 bm. wydział pracy ko­
biet przy pow. Zw . Strzeleckim. Kierow­
niczką wydziału zoshila p. rejentow a 
Swolk:eniowa, do poszczególnych zaś sek 
cyj wybrano pp.: Kurzejową, Licisową i 
Jasińską (wychowania obywatelskiego), 
starościną Brzostyńską j  Rużniakową (fi­
nansowo - gospodarcza). Polotyńską, Mo 
crową i Szmydową (przysposobienia za­
wodowego), K ow arską i Burakowską (pre 
pagandow o - prasowa), Okrajniową, Ma­
jewską. dr. Ossowską i Minnicką (impre­
zowa) i Bielówne (sekretariat). Na zebra­
niu m. in. ustalono plan pracy na przy­
szłość.

(o) AWANTURNIK POSTRZELI L 
SĄSIADA. Z powodu aw antur, jakich 
dopuszczał sic Jan  Lorek, mieszkaniec 
Bukowna, gin. Bolesław, żona jego zwró­
ciła sic do sąsiada Tomasza Pięiki z proś 
l ą  o interwencją. W  chw ili, gdy Piątka 
przybył do m ieszkania Lorków, pijany 
Lorek strzelił do niego z dubeltówki, ra ­
niąc go niebezpiecnie w brzuch. Lorek po 
wypadku biegł, rannego zaś odwieziono 
do szpitala w Olkuszu.

Woda w kopalni „Victoria”
będzie w tych dniach wypompowana

O negdaj w podziem iach kopalni 
V ic to ria” w  Gołonogu niespodziew a 

nie poczęła się. przedostaw ać do cbod 
ników  a v  większych ilościach woda.

Ponieważ pompy nie zdążyły w y­
tłoczyć nadmiaru wody niektóre chód 
niki zostały zalane.

W skutek  tego p raca  w kopalni zo 
s ta ła  przerw ana.

.W dniu wczorajszym zainstalowano

dodatkowe pompy, tak. że poziom 
wody w chodnikach stale się obniża.

Praw dopodobnie ju ż  w przyszły po 
niedziałek p raca  na kopalni „ V T io  
r ia ” zostanie podjęta normal.’,ie.

Na kopalni bawili przedstawić! io  
władz administracyjnych i górniczy d i, 
którzy zapoznali się z sytuacją i wy 
dali odpowiednie zarządzenia celem 
odwodnienia kopalni.
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(o) NIESZCZĘŚLIWY w y p a d e k
r o b o t n i k a ,  w  czasie przeprowadza­
n ia  drutów telefonicznych pod W olbro­
miem, spad} z drzewa ro to tn ik  zarządu 
poczt i tel. Kazimierz Kozlik, stały micsz 
kamee Kiomni kolo Częsl-ochow y. Kożlik 
spadł tak  nieszczęśliwie, że złamał nogą 
w dwuch miejscach, Odwieziony został 
do szpitala olkuskiego.

(o) W ROCZNICĘ ŚMIERCI PIERW  
SZ.EGO PREZYDENTA. W dniu wczo­
rajszym  o godz. 11 przed południem, ja ­
ko w rocznice tragicznej śmierci pierw ­
szego prezydenta Rzplitej śp. N arutow i­
cza. robotnicy fabryk: .Olkusz" i „Pol­
io et“ w Olkuszu oraz fabryki .,Klucze", 
przerwali prace na przeciąg 5-eiu minut.

Złośl we podpalenie w maiatku
STRATY WYNOSZĄ OKOŁO 59 TYS.

ZŁOTYCH.
W dniu 14 hm. wieczorem powstał groź 

ny pożar w zabudowaniach m ajątku Mar 
ehoetjce^ gm. Racławice (miechowskie), 
należącym do Bronisława Grabkowskiego 
Pastw ą pożaru pudlo: stodoia wraz z te­
gorocznymi zbiorami, szopa, zabudowa­
nia i trzy Lrodła słomy. S traty  poszko­
dowany oblicza na przeszło 50 lys. zł.

Zajcliodzi podejrzenie, że pożar pow­
stał wskutek złośliw ego podpalenia. — 
Miejscowa policja prowadzi w tej spra­
wie dochodzenie,

------------ oOo------------

Z ZAW IERCIA.

1  żałobne! karty
W dniu 14 bm. zmarł w Zawierciu sp. 

Jerzy  Raljnowski, liczący lat 42, legiom 
sta pierw szej brygady, pporucznik wojsk 
polskich, odznaczony Krzyżem Nicpodle 
głoś i. Śp. L. Kalinowski przez kilka hit 
był technicznym kierownikiem fabryki 
.E rnest Erbe" w Zawierciu. Obowiązki 
swe przestał pełnić przed p a ra  miesjąca 
mi. tj. W chwili gdy poweiiła go ua loże, 
rozwijająca sit; coraz bardziej choroba.

Eksportacje zwłok z domu żałoby przy 
ul. Pierackiego do granic miasta (na ko 
nieć ulicy 11 listopada) odbyła sic \yCzo 
ra j o godzinie 11 przed południem.

W  odprowadzeniu zwłok poza najbliż­
szą rodziną zmarłego wz:Qli udział wszys 
ty  urzędnicy firmy „Ernest Erbe" oraz 
robotnicy oddziału techniczno-mechanicz 
liego. Zm arły był szwagrem dyr. Aleksan 
d ra Erbego właściciela firmy „Ernest 
Erfce'h

Śp. Kalinowski osierocił żoną i dwoje 
dzieci, od granic m iasta zwłoki złożone /o

Tragiczna śmierć Józefa Węgrzyna
pod zwałami piasku

M ieszkańcy wsi Goląsza — Górna, 
gm. W ojkow ice Kościele poruszeni zo 
sta li tragicznym  w ypadkiem , jak i wy 
darzył się w nielegalnym  szybiku.

W jednym  szybiku wydobyw ał p ia  
sek 40-letni Józef W ęgrzyn, m ieszka 
niec tejże  wsi.

W pewnym momencie oberwały sie 
zwały piasku, przysypując nicszczęśli 
wego.

Węgrzyn poniósł śmierć wskutek u 
duszenia.

Zwłoki o fiary  tragicznego w ypad ­
ku wydobyto na powierzchnię.

Mąż trzech żon
Dwa lata odpoczynku w więzieniu

W Sądzie Okręgowym w Sosnow 
cu toczyła się rozpraw a przeciwko Lu- 
zerowi - Szymonowi Goldsteinowi z 
Kielc, oskarżonemu o dokonanie kilku 
oszustw m atrym onialnych.

Przed ośmiu laty  Golstein ożenił 
-ię z R yfką Mydło, z k tórą po jakim ś 
czasie wziął rozwód relig ijny. Nie jest 
to jednak  rozwód form alny. Po kilku­
miesięcznym pożyciu Golstein porzu­
cił żonę i wyjechał do Zawiercia, gdzie 
zaw arł znajomość z zamożną panną, 
Esterą Lawkowiczówną. Podając się 
za kaw alera wyłudził qh od panny, 
pod pretekstem  ożenku 300 złotych, po

czym zbiegł. Przed kilku miesiącami 
zaw itał do Sosnowca. Tu poznał Marię 
Łewkowiczównę, od której wyłudził 
100 złotych, złote pierścionki oraz ze­
garek i wyjechał. Zrozpaczona narze­
czona zrozumiawszy, że padła ofiarą 
oszusta., zameldowała o w szystkim  po 
Rej i.

Golstem a ujęto i osadzono w wię­
zieniu. Spryciarz, chcąc uniknąć gro­
żącej mu kary- sfałszował list- rzeko­
mo pisany przez Łewkowiczównę, w 
którym  pisała ona, ze zrzeka się do nie 
go wszelkich pretensji. Sąd skaza! 
Golsteina na 2 lata więzienia.

Mały do karaw anu — samochodu i prze 
w ieziono do W łocławka, gdzie pochowane 
zostały w grobie rodzinnym.

Cześć jego pamięci.
------------ ooGoo------------ -

Z KIELC.

N o w a  t r a g e d ia
MIŁOSNA W KIELCACH.

Społeczeństwo kieleckie uje otrząsnęło 
się jeszcze z przygnębienia po ponurym 
dramacie miłosnym w hotelu Francuskim  
a już rozeszła sie po mieście wieść o deu 
giej tajemniczej historii dwojga młodych 
ludzi.

Bohaterami jej są 17 łetir-a M aria Ge 
barska, zamieszkała do tej pory w raz z 
matką, przy uł. Leszczyńskiej 33 w Kiel­
cach, uczenica jednego z miejscowych za 
kładów naukowych i dwudziestokilkoletni 
Jan  Zych, zamieszkujący od pół roku u 
Gebarskich. w charak'erze sublokatora, 
człowiek żonaty, nie żyjący jednak z żoną.

Przeil kilku dniami p. Oebamka odkry

ła, że sublokatora łączy z jej córką tliż  
szy stosunek i zażądała, by Zych wypro 
wadził sią z jej domu. Młody człowjek 
wpadł w rozpacz, twierdząc, że Marie ko 
cha. że bez niej żyć nie może i o ile zo 
stanie z nią rozłączony to popełni samo 
bójstwo.

I  oto M aria Gąbarska i Zych zniknęli 
bez śladu. Zrozpaczona mafka zgłosiła sie 
ze łzami w komisariacie policji błagając 
o odszukanie córki.

Niestety do tej pory nie udało się 
wpaść na ślad zaginionych. Ustalono jedy 
nie, że młodzi ludzie szli ulicą Stenkiewi 
cza w  ki erem ku dworca. Możliwe jest za 
tern że Zych namówił Cębarską do opnsz 
ezenia domu rodzicielskiego i żc wyjeelm 
li razem z Kielc.

(k) ODPRAWA STAROSTÓW W  dn.
15 bm. w gmachu urzędu, wojewódzkiego 
w Kielcach odbyła sie pod przewodnie- 
(wem Wojewody kieleckiego dr. Dziado­
sza odprawa starostów z terenu woj. kie­
leckiego, w której udział wziął radca min. 
spraw Wewnętrznych P- Keller.

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek 17 grudnia.
„ Pi eśń ..nuedy ranne wstają zorze1 
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z piyt T.tO 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyua z płyt
11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Piyiy g ra­
mofonowe. 11.57 Sygnał czam i nejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie. 12,05 .u -  
dyeja południowa 15-30 Wiadomości go­

spodarcze. 1545 Nad albumem znaczków 
pocztowych. 16.00 Rozmowa z chorymi. 
10-15 Łódzka orb. salonowa. 16.50 Pogadau 
ka aktualna. li.Oz Jaworowscy snycerze.
17.15 Hiszpańskie pieśni historyczne. Ifc.Ai 
Płyty. 18.30 Program  na jutro. 18.35 Auily 
cja dla wsi. 19.00 Szkic literacki. 19.aO Po 
gadanka aktualna. 20.00 Koncert europe; 
ski. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.10 Poga 
Janka aktualna. 21.15 Koncert rozrywko 
wy. 22.20 Recital fortepianowy. 22.50 W a 
domości dziennika. 23.00 Program y lokal 
ne.

KATOWICE
Piątek 17 grudnia,

11.40 Płyty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
Płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14.35 
Wiadomości giełdowe. 14.40 Płyty. 18.10 
Wiadomości sportowe. 18.15 Koncert roz 
rynkow y. 18.40 Poradnik sportowy. 13.43 
Odczyt. 18.55 Program  na jutro. 23.00 Mu 
zyka taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 18 grudnia.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzo1 
6.1s ununastyka. 6.3S Muzyka z piyg 

1.26 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyi. ..A 
Dziennik poranny. S.tiO Auuycja dla szkm 
(1.15. Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał ezą 
ui. 12.05 Audycja pohidmowa. 13.00 F rz ir 
wa 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
Teatr Wyobraźni. 16.15 Koncert popular­
ny. 16.50 Pogadanka aktuam a. 17.00 i\lo«y 
i uroszczema pań rzymskich. 17.15 K a 
cert solistów. 1750 Nasz program. IS.Oo 
Wiadomości sportowe. 18.0ą Pogadanka 
społeczna. 18.15 P łyty. 18.30 Program  na 
jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Au iy 
cja dla Polaków za granicą. 19.50 Pogadau 
ka aktualna. 20.00 Koncert oik. P. R. 21.45 
..Dobił" skecz. 22.00 Muzyka taneczna. 
•22.50 Wiadomości dziennika. 23.00 P rogra 
my lokalne.

  U u -----

Wyjaśnienie
Onegdaj zamieściliśmy sprawozdanie * 

rozprawy sądow ej w Dąbrowie, w której 
bohaterami byli p. M. Urbańczyk i p. M. 
Janicki. W sprawozdaniu tym umieści!U 
my nazwiska, kilku świadków miedzy 
mnymi i nazwjsko p. Sztaby.

Obecnie jednak wyjaśniamy, żp p. Szta 
ba nic wspólnego z tym procerem nie ma 
; w charakterze świadka nie w ystcpował.

Miliony ziiryzgane 
k r w i ą

Sensacyfna powieść obyczajowa

32)
K om isarz policji zaraz z ran a  za­

wiadomi! p roku ra to ra , a tenże śledz­
two pow ierzył sędziemu de Beaulieu.

Rozkazy już  zostały w ydane dla 
odszukania M arcyala w G aw rze i 
sprow adzenia go dp Paryża .

P an u  de Bealieu tow arzyszył pi­
sarz. naczelnik policji i dwóch agen­
tów. czyli te osobistości, k tóre zwykle 
p rzybyw ają  do domu, gdzie spełniona 
została zbrodnia.

P rzede w szystkim  przy jrzano  się 
plam om  krw i p rzy  futoe i w ogrodzie.

D idier udał się na spotkanie sę­
dziego śledczego i udzielił niezbęd­
nych objaśnień.

Te pierw sze oględziny stw ierdziły, 
że F e rn an d  został uderzony p rzy  sa ­
mym wejściu do ogrodu.

Lokaj, badany przez pan  i de Beau 
lieu, w skazał m iejsce, gdzie s ta ła  do­
rożka, i jak  siedział woźnica tyłtem do 
fu tk i.

Praw dopodobnie więc dorożkarz 
nic nie widział.

W  drw ili, kiedy urzędnicy w cho­
dzili do przedsionka hotelowego, przy  
łączył się do nich pan  Berievel, słynny 
doktór sądowy.

Przed  wejściem  do salonu, pan  do 
Beaulieu opowiedział mu wszystka.1 
fak ty , pozyskane już przez śledztwo 
po czym rzekł:

— A teraz chodźmy zobaczyć togo 
nieszczęśliwego.

Izabella, w idząc urzędników, zdo­
łała  zapanow ać nad sobą.

U brana była czarno; nosiła żałobę 
po swym małżonku.

Ukłony w m ilczeniu zostały zam ie­
nione; po tym wszyscy ci ludzie po­
chylili się nad trupem .

P a n  Berievel troskliw ie badał jego 
postaw ę, pan  B eaulieu zapisyw ał u- 
w agi w notesie.

D idier kazał przynieść miednicę, 
gąbkę i wody.

P an  Berievel poprosił o stół, na 
k tórym  ułożył trupa , i doktór zaczął 
bardzo delikatnie obmywać tw arz.

K iedy k rew  została usunięta  i uka­
zała się tw arz  F ern an d a , okropnie w y­
krzyw iona i trup io  blada, Izabella  nic 
m ogła pow strzym ać okrzyku p rzera­
żenia.

Ciotka chciała ją  usunąć, ale sTę 
oparła.

— Chcę widzieć.
N astępnie pan  B erievel obmył r a ­

nę, cały bok strzaskanej głowy.
—- D opraw dy, myślę nad tym . j a ­

kim sposobem nie um arł odrazu," w 
jednej chwili — rzekł doktór.

N agle drgnął.
— P a trz  pan  — odezwał się do sę ­

dziego.
I  pokazał m u m aleńki przedm iot 

błyszczący, chociaż koloru czarnego, 
tkwiąc* w kości skroniowej

U rzędnik sam  w y ją ł  ten drob .y 
przedm iot i p rzy jrza ł mu się pod 
światło.

— Ale to drogi kamień! — zawołał.
D októr również popatrzy ł uważnie

i potw ierdził:
— Tak, to czarny diam ent!

V

L i s t

Izabella, słysząc te  w yrazy, po­
w sta ła  jak  w obłędzie i zawołała" zdta- 
w iącym  głosem:

— Pozwólcie, panowie... ten d ia ­
ment!...

D októr podał je j kam ień; zaledwie 
nań spojrzała, w ydała żałosny jęk, r ę ­
kom a uderzyła w  pow ietrze i pad ła  
zemdlona,.

K iedy  ją  s tarano  się ocucić, sędzia 
śledczy spy ta ł D idiera:

—- Czy może pan  nam  w ytłum a­
czyć przyczynę tego przerażenia  p a ń ­
skiej kuzynki?

<— Nie, panie; m nie samego to 
dziwi tak , jak  i panów.

—  Pani Desroehes zapewne zr.a ten

diam ent?
— To praw dopodobne — zauważył 

lekarz — je j p rzestrach  da się w ytłu ­
maczyć w sposób na jn a tu ra ln ie j:zy .

Po tym  zwrócił się ku trupow i 
w skazując ranę — rzeki powoli:

— P atrzc ie  państw o! cios zadany 
został nieco z góry po nad kością, w 
k tó rą  wbity był ten d ia m e n t. M or­
derca zapew ne nosił na m ałym  palcu 
pierścionek, w którym  diam ent był 
obsadzony... N arzęd nem z' i"dm  mu­
siał być nóż lub szty let o klindze k ró t­
k iej. bez rękojeści dia ..shwv »ęki. a 
ręka  m ordercy m usiała uderzyć o tę  
kość i diam ent w ydostał się z opraw y 
pierścionka i w ten sposób wbił się w 
twarz... zabójca więc m i ja ło  podpisał 
się pod sw oją zbrodnią.

Tym czasem  pam  C ar tonu t za ję ta  
była ratow aniem  Izabelli, k tó ra  po­
woli odzyskiw ała przytomność.

K iedy młoda wdow a otw orzyła 
oczy, ciotka rzekła do niej:

— Chodź! Te wzruszenia są dla 
ciebie za silne.

— Nie ciociu - - odrzekła Izabella 
— nie, nie, muszę być silną, ażeby 
spełnić swój obowiązek.

P rzy stąp iła  do stołu, na którym  
leżał F ernand  i zawołała:

— Muszę go pomścić, nie osłabnę. 
I  ktokolw iek m ordercą jest ja  go 
ukarzę.

d. c. 1).
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Po żołniersku o wojewodzie
Znarnienn® zeznanie w proee3ie b. starosty Czarnockiego

rVV procesie gdyńskim b. starosty 
Czarnockiego zeznawał między innymi 
św. Gieysztor, dyrektor jednego z wiol 
kich przedsiębiorstw portowych w 
Gdyni, zna oskarżongo od dawna i wy 
da je o mm jak  najlepszą opinię.

Na zapytanie prokuratora^ ;-ak świa 
dek tłuipaezy sobie poprzednią dobru 
opinię b. wojewody K irtik lisa z obecną 
z tą, wyrażoną w zeznaniach przed sę­
dzią śledczym, świadek Gieysztor  ̂ i- 
świadcza. że tłumaczy ją  sobie cha­
rakterem  p. K irtiklisa.

Wreszcie następują przełomowe dla 
oskarżonego zeznania gen. Bortnow- 
skiego, inspektora armii, dowódcy 
OK 8.,

Najwyższy czynnik wojskowy na 
Pomorzu, 

gen. Bortnowski, został zwolniony 
specjalnie przez Marsz. Śmigłego- 

Rydza z tajemnicy służbowej 
i dlatego gen. Bortnowski mógł mówić 
otwarcie po żołniersku. W yjaśnienia 
gen. Bortnowskiego były oczekiwane 
ze zrozumiałym zaciekawieniem.

Generał stanął przed sądem w mun 
durzę przy orderach i szabl', mówił 
głosem równym, metalicznym, a  każde 
jego zdanie było nową rewelacją^ lub 
sensacją. Jedynie ostatnia część ze­
znań odbyła się przy drzwich zamknię­
tych. tj. kiedy była mowa <> specjal­
nych funduszach dyskrecjonalnych 
Natom iast jeśli chodzi o wyrażenie o-, 
pinii, świadek zeznawał przy drzwiach 
otw artych na specjalne życzenie p re ­
zesa sądu.

Zeznania swe rozpoczął gen. B ort­
nowski od momentu, kiedy poznał 
Czarnockiego, t. j. z czasów młodzien 
czych. gdy siedzieli razem na jednej 
ławie’ w szkole. Stwierdził, ze 

Czarnocki wcześnie, rozpoczął ro­
botę niepodległościową 

razem ze swym bratem śp. rajr. Czar­
nockim oraz obecnym ambasadorem w 
Paryżu Łukasiewiczem. Stworzyli om 
zakonspirowaną 4-rkę działającą pod 
kierownictwem śp. Dorka-Cetenowskie 
go ówczesnego wybitnego działacza 
młodzieżowego.

Czarnocki został wówczas wydalo­
ny z 8-ej klasy gim nazjalnej i osadzo­
ny w więzieniu.

Od tego czasu general nie widział 
się z oskarżonym przez dlug'e tata. 
Spotkał się dopiero przed dwoma laty 
na Pomorzu, kiedy osk. Czarnocki 
objął stanowisko starosty w K artu ­
zach. Świadek zeznaje, że jako inspek­
tor armii często stykał się -służbowo 
w województwie z poszczególnymi sta­
rostami. Inspektor armii stwierdził, 
że otrzymywał raporty o każdym sta 
roście na Pomorzu. Jego osobista opi­
n ia  o Czarnockim pokrywała 1 ię całko 
wicie z raportem  urzędowym.

Czarnocki, zdaniem generała, był 
jednym z najenergiczniejszjch staro­
stów, cieszących się jak najlepszą o- 
pinią.

Świadek stwierdza, że ostatni mel­
dunek otrzymał od adm irała Unruga, 
dowódcy floty w Gdyni i pierwszego 
oficera sztabu pomorskiego. Podobną 
opinię otrzymał inspektor arm ii od 
byłego wojewody K irtik lisa w czasie 
jego urzędowania.

To też nie może zrozumieć, skąd 
zaszła tak nagła zmiana w opinii p. 
wojewody.

Świadek stwierdza następnie, żo o 
sobiście uważa, iż oskarżony był, jest 
i został nadal jednostką wysoce ide­
ową, pracującą przede wszystkim dla 
państw a i uczciwą.

O ile chodzi o zarzucane mu sprze­
niewierzenia gen. Bortnowski pow ta­
rza. że wierzy w uczciwość oskarżone­
go i przypuszcza, że 

był on zmuszony do robienia o sy  
czędności w budżecie powiatowym 

na cele specjalne, 
co do których otrzymał zlecenie od bez 
pośredniego zwierzchnika, b. wojewo­
dy pomorskiego K irtiklisa.

Dalej świadek dziwi się, że b. woj. 
K irtiklis jest człowiekiem, który nie 
chce wziąć odpowiedzialności za swoje 
ezyny. W edług przekonania świadka, 
o takim  człowieku w wojsku wyraża 
się po żołniersku po prostu jako Świ­
nia. (Ściśle według protokułu )

Prezes sądu zwraca świadkowi u- 
. wagę na zbyt ostre określenie.

Świadek powtarza, że określenie

św.... na człowieka bez zasad jest przy 
jęte jako normalne określenie w armi

Po zeznaniach gen. Bortnowskiego, 
jako następny świadek staje przed są­
dem b. sekretarz B. B. na pow iat k a r ­
tuski. Jasiński, były kierownik szkoły 
w Kartuzach. Jasiński nie dawno opu­
ścił więzienie po odbyciu dwuletniej 
kary za niemoralne czyny w stosunku 
do dzieci w wieku szkolnym.

Opieka społeczna w woj. kieleckim
Posiedzenie Zw. Międzykomunalnego w Kielcach

W Kielcach odbyło się pod prze­
wodnictwem wojewody Dziadosza po 
siedzenie członków wojewódzkiego 
Związku Międzykomunalnego clia 
spraw opieki społecznej i zdrowia,

Na posiedzeniu tym uchwalono no 
wy budżet na rok 1937—8, który wy 
raża się sumą 46 tys. zl. Przy jęto rów 
nież całkowity m ajątek od komitetu 
społecznego między innymi i szpitala 
w Siewierzu. M ajątek ten obliczony 
jest na ogólną sumę 1 miliona 200 tys.

.W skład zarządu w o je w. Zw. Mię

dzykomunalnego zostali wybrani:
Dyr. Cholewicki (Sosnowiec) — preze 
sem, dr. Gawlik — dyrektor szpitala 
w Siewierzu, dr. Dziewulski (Kielce) 
dr. Łapiński (Olkusz) i prez. Szczewiń 
ski (Radom).

Do komisji regulaminowej weszli
pp :
starosta Boxa, prez. A. Izydorczyk i 
pręż. J. Kaczkowski.

Na posiedzeniu omawiano zadania 
i cele związku, przy czym zastanawia 
no się nad sprawą budowy szpitala 
psychiatrycznego.

0 umiejętną reklamę towarowi
W jarogodność reklamy—warunkiem jej powodzenia

R eklam a to mow a towarów. Reklam o 
wać. to znaczy pobudzać tow ary  do mówię 
nia, m artw e tow ary  natchnąć żywą mo 
wą.

Tow ary nie kłam ią. W cześnjej czy pó 
żaiej wykaże się rzee*>wista ich w arto sć  
w użyteczności tow aru i zadowoleniu kil 
ru ta . Jeżeli opisujesz zalety  tow aru w 
barw ach przesadnych — <o jest tw oja ino 
w a ,a ule mow a towraru, a więc to nie jest 
rzeczywista reklam a. K to przedstaw i zale 
ty  i użyteczność tow aru w prawdziwym  
śwjetle. ten przem aw ia mową to w arów. 
To jest pawdziwa reklam a.

K upcy we w łasnym , dobrze zrozumia 
nym  in teresie  muszą się okazać dobrym i 
psychologam i w swych ogłoszeniach. Kto 
chce zbyt dużo dowieść, ten nie dogodzi 
zazwyczaj niczego. T rzeba zatym  przede 
wszystkim  wziąć pod u w av ; warunki, 
w budające zaufan ie  do ogłoszenia, 

g w w a i M a M i a M i w i i i i i c i i . n i . m i i . i w i i n i  e u w i i  i i a i w w i ?

Nadzwyczaj rzadko udaje Się Wykazać 
doskonałość tow aru drogę rozum ow an)a 
W szelkie dowodzenia mogą zainteresow ać 
znawców, szerszą zaś publiczność nudzą i 
najczęściej nie są czytane. Największe P<* 
wodzenię o siągają  te rek lam y .które nie 
zw racają  się do rozum u, „

Poza tym  rek lam a musi być szczera. Nje 
zyskuje nic ten, kto w błąd w  prowadza pu 
liczność.Jeżeli p roduk ty  są m ierne, to nftj 
lop iym środkiem  rek lam y jest ich ulepszę 
uje. Szczerość stanow i tu  najw iększą sil? 
przeciągającą.

P am ięta jc ie , że rek lam a dobra praw ie 
nic nie kosztuje. K cszty je j rozk ładają  się 
w bardzo drobnyeh ułam kach na z większo 
nej produkcji czy też obrocie. W czasach 
dzisiejszych prow adzić in teres bez rekla 
my, to  jakby  kto chciał żyć bez w ody i po 
w ietrzą. R eklam a je s t dźw ignią handlu 
i przem ysłu!

OSŁOWIEK PRZE© SĄimM.

Poezjo, na ulicę! 1 0

Iłan  Jerem iasz Cw ajfus kupiec z zaVyO 
du znany  jest ze swych poetyckich zdolno 
ści. Z te j przyczyny cieszy się w ielkim  mi 
rem  wśród krew nych i znajom ych.

Jednym  z gorących wielbicieli talentu 
p ana  C w ajfusa je s t pan Ja k u b  Rybka, 
k tó ry  często udaje się z poetą na dalekie, 
zam iejskie spacery.

W aśnie obaj panowie kroczyli szosą o- 
bod podnuej- k jego  lasku, gdy pan Jakub  
zauw ażył w  oddali autobus m iedzym iasto 
wy. P ociągnął więc zadum anego poetę za 
lękaw  i szepnął:

— P an ie  Cwajfus... Tam jedzie autobus.
P a n  C w ajfus stan ą ł jak  w yry ty .
— A utobus? Żebyś pan sto dwadzieś 

ca la t żył za ten  autobus! A kura tn ie  ukła 
dam  w iersz i b rakow a!o m i rym u do .Jo 
buz“! Muszą sobie zaraz zapisać.

— Ale zejdź pan z szosy — przekony 
wal pan  Jak u b . — Przecież on je s t coraz 
bliżej. Jeszcze pana przejedzie!

— Nie mogę — odparł poeta, w yciąga 
,<ąc z kieszeni k a rtk ę  i ołówek. — Musze 
w ykończyć ten wiersz. Łobuz, autobus.

P an  Jak u b  uciekł z szosy j  załam ał re
ce.

— Co ja  zrobiłem ! Po ca powiedziałem 
ten autobus! Panie  C w ajfus. zobacz pan. 
ja k  on blisko jest! R a tu j się pan, zrób 
pan  chociaż dw a krok i;

— Nie zrobię — w estchnął p an  Cwaj

lus. — Co d la  m nie znaczy życie? J a  nie 
jestem  z tego św iata. N atchnienie mnie 
trzym a ze swojm i kleszczami m yśl m oja 
b łąka sic w obłokach.

P a n  Jak u b  zbladł jak  tru p  i chwyci! 
sic za włosy.

— Zejdź pan! — w rzasnął. — On nad 
jeżdżą! Czy pan  niesłyszysz, jak  on trąb i 
na  pana? Uś! Nie w ytrzym am .

Isto tn ie  po chw ili z hukiem  i trzaskiem  
nad jechał autobus, a choć poeta vv osta t­
n ie j chw ili opuścił szosę, nerw y pana Ja  
tu b a  nie w ytrzym ały  i padł na z |em ię 
zemdlony.

W  rezultacie  pan  Jak u b  m usiał udać 
f-ię do lekarza chorób nerwowych, przy 
czym k u rac ja  kosztowała go sto złotych.

O powyższą sum ą w ystąp i pan Jakób  
na drogę sądową przeciwko poecie, 11 w a 
żając, że on by! przyczyną choroby.

Sąd jed n ak  powództwo oddalił i przyz 
n a ł panu  Cw ajfusow i koszty procesu.

SPORT
Śląsk Pelsk i— Śląsk Opolski
MECZ P IŁ K A R S K I W BYTOMIU.
K a p itan  śląskiego OZPN usta l)! skład 

lep rezen taoy jnej drużyny p iłk arsk ie j Ślą 
ska na  meoz ze Śląskiem  Opolskim k tóry

w. drug im  dn iu  Św iąt Bożego N arodzenia 
odbędzie się w  B ytom iu.

Szczegółowy sk ład  rep rezen tac ji przed« 
s taw ia  się następu jąco : Tj^ bram ce: Zde 
blo, w obronie: M ichalski i K jnow ski w 
pom ocy: Będkowski. F iec I I  i Skrzypiec 
w napadzie: F iec  I, P ią tek , Cebula. W ill 
mowski i W odarz.

Zmiana granic
O KRĘG Ó W  PIŁ K A R SK IC H .

Zarząd Polskiego Związku F iłk i Nożnej 
p rzygotow uje obecnie p ro jek t u ak tu a ln ią  
n ia  spaw y g ran ic  okręgów, z k tó rym  wy 
s-ąp i n a  swym w alnym  zgrom adzeniu, 
k tóre  odbędzie sę w dniach 2 — 27 lutego.

Irlandzcy pięściarze
W AŁCZA w  w a r s z a w i e .

W e w torek wieczorem p rzyby ła  do 
W arszaw y irlandzka  d rużyna p ięśc iarska  
k tó ra  v/ p iątek  o godz. 20 i w niedzielę o 
godz. 19.30 v/ sa li C yrku spotka się z re 
prezentacją  W arszaw y jako  rep rezen ta­
cja Dublina.

Irlandczycy  przybył) do W arszaw y po 
owuch meczach w Niemczech gdzie ule 
gli w H am burgu  reprezentacji Niemiec 
t:12 i w M agdeburgu reprezen tacji m ir 
s ta  7:9.

D rużyna D ublm a w ysląp i n a  tych me 
czach w skadzie identycznym  z rep rezen ta  
eją. Irlan d i, a  m ianow icie: waga m usza— 
p)órkow a — Sauders ,w aga lekka 
Conoilly. w aga kogucia — Doyle, w aga 
Sm ith, w aga pólśrednia  —■ Ciancy, w aga 
średnia  — Goffey, w aga półciężka — Ho 
ryns, w aga  ciężka M ullan.

Zwycięstwo pięściarzy
K IE L E C K IE G O  „GRANATU*.

W ub. njcdziclc rozegrano  w Kiel 
caob mecz bokserski między M akkahi 
(Kraków) a K S. G ranat. Mecz zakończył 
się wyoęstwem G ran a tu  w stosunku 14:2, 
jednak  niek tóre  orzeczenia sędziów budzi 
łv znaczne zastrzeżenia.

W y n ik i spotkań ty ły  n asi.: w aga m u 
sza: Teiehtal (M) uległ na p u nk ty  H a jd u  
kowi (G). waga koguoja: K urek I I  (G) 
zw yeijżyl na punk ty  G oldfłussa. W aga 
piórkowa T: Sykulski (G) pokonał na pnn 
vty K ornfelda. W aga piórkow a IT; B aran 
(Gj pokonał na punk ty  F feffo ra  (M). W a 
g a ! pó lśredn ia: P au eer (M) uległ n a  punk  
ty  Kulczyekieńtuir. W ag a  pólśrednia! W, 
Gross (M) zwyciężył na punk ty  Tarssowa. 
(G). W aga średn ja: K urek I  (G) wygrywrf 
przez poddanie się B crhanga.

Sędzia orzekającym  byl p. -Stefauczyk. 
k t ó r y  pełni równocześnie funkcje kierów  
r.ika sekcji bokserskiej KS'. G ranat.

PZPN przyjął zap roszen ie
PIŁK A R ZY  FR A N CU SK ICH .

Zarząd PZPN . postanow ił zasadniczo 
p rzy jąć  zaproszenie p iłkarzy  polskich do 
M arsylii na mecz Polska Południow a — 
F ran c ja  Południow a w d n iu  20 lu tego r. 
p. O stateczna decyzja PZ PN . uzależniona 
jest od wyników  p e rtrak tac ji finanso­
wych. k tóre obecnie są w lokm

Co do p ro jek tu  ro zeg ran ia  drugiego 
meczu w dn iu  20 lu tego z F ran c ją  Półno­
cną w L ille  — po nadejściu  szczegółów 
tego zaproszenia będzie on praw dopodoP 
nie rów nież zaakceptow any.

W  żwiązku ze spotkaniem  z, F ran c ją  
Południow ą, zm ieniony zostanie program  
zapraw y zimowej piłkarzy i kalendarzyk 
meczów sparingow ych.

D alszy p rog ram  zawodów p iłkarzy  poi 
skich przed ew. w yjazdem  na m istrzo­
s t w a  św iata do P a ry ża  — obejm uje mecz 
ze Szw ajcarią , 13 m arca w Zurychu, re ­
wanżowy mecz z Jugosław ią, 3 kw ietn ia  
w Zagrzebiu i sparingow e spotkanie z 
I r l a n d i a  w dn. 15 m aja w W arszaw ie.

DOBRY ŻART-
W R E ST A U R A C JI.

P an ie  starszy, spadło m i pod sto ' 
dwa złote. Je ś li je  pan  znajdzie, odda ia 
pan  ju tro . Je ś li nie, może pan je za r /y  
mać.

ZNA ICH.
Z nana pow ieściopisarka niem iecka, za 

p y ta n a  dlaczego ne wychodzi za mąż, od 
pow iedziała:

— Mogę zrezygnow ać z tej przyjem no! 
ci z trzech powodów: m am  psa, k tó ry  w ar 
czy całe rano. papugę, k tó ra  klnie po o- 
liedzie. ko ta  .k tóry  ucieka na noc-!
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i li At F SEZONOW E ,W GDYNI.
‘Zdjęcie nasze przedstawia frag ment nieustannej pracy 

Przemysłu Rybnego w Gdyni.
Z akładów

H u m o r

reft

KRÓT K OWZROCZNA WPAŚĆ 1 
CIELKA PENSJONATU. 

,,Czy państwo jesteście żonaci?*’

„Wejdź prędko, Maksie, tutaj be 
Izie nam bezpiecznie, bo lew stąd 
iciekb?

,»Czy pan jest szefem biura czy 
ja?’*

„Wiem dobrze, że nie jestem sze 
fem”.

.,No. to proszę również nie mówić 
takich głupstw”!

Fotografia na pocztówce
ZAMIAST ADRESU...

Poezla w Liiuehurgu otrzym ała osobli 
wą przesyłkę. K artka  pocztowa wysłana 
z B erlina nie posiadała adresu, w m iej­
sce którego dowcipny nadawca zamieścił 
f o to g r a f a d r e s a ta  z dopiskiem: „Do u- 
\v id oczni on ego na tej fotografii człowie- 
na .

Fotografia ta  przedstawiała kelnera, 
stojącego w drzwiach restauracji. Ani u- 
licy, ani num eru domu nie było. Drogą 
wywiadu ustalono, że jest to kelner jed­
nej z największych restauracji w Liine 
turgu; Wywiadowca doręczjyl po;rtówkę 
zdziwionemu kalnerowi,

 0O0---------

Nowości wydawnicze
Z. Ćhoeiłowski. SK A lllł W  FE SIE.

We wsi Przelaśkowie rozeszła sic wieść, 
że w ich lesie jest ukry ty  skarb. Zabiega 
li o ten skarb chłopi, chcieli wykraść jo 
go tajemnmę złodzieje, szukała gó mło 
dziez spędzająca wakacje w tej wsi. Lecz 
mk się okazało — największym skarbem 
jest sam las, przynoszący ludziom bardzo 
różnorodne korzyści praktyczne i estety­
czne.

F. Rurdeeki PROFESOR MILION 
ATMOSFER.

Świat w swych zdobyczach techniez 
nyeh szybko kroczy naprzód. Są przepro 
wauzaue śmiałe eksperymenty z ujarzmię 
mem olbrzymiego ciśnienia wnętrza zie 
mi. Potężna ta  energia npi. mieć bardzo 
szerokie zastosowanie w 'technice. Prace 
zzybko postępują naprzód. Ale natttra 
jest potężna i kapryśna. Przyszedł nicapo 
dziewany, silny wybuch który zburzy!
placówkę eksperymentalną. W  katastro
fie zginął pionier śmiałej myśli techniez 
nej lecz pozostała jego idea. jako woielka 
wspaniała zdobycz techniki przyszłości!

r u i
■sirawEarafl

MM iiDnBimziRski
W. N ieso S

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, pipwadzoiia przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC ul. 8-go Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
ginach hotelu ..V ictoria’* w pod 
wórzu. Drugie wejście z ul. W ar 

sza-yyskiej Nr. 1.

DROBNE O6Ł0SZEN1A

ZGUBIONO dowód osobisty wydany na 
nazwisko W ajskopf Berek Maczki, który 
unieważnia się.
ZAGINĘŁA legitym acja bezrobocia Łu- 
uwjki Grzesikow ej. wydana przez M agi­
stra t Dąbrowy.  _______
OGRANA IGNACY zgubił zaświad­
czenie Funduszu Bezrobocia wydane przez 
Sejmik Będzin.

ROŻNE

W ILK czarny zbiegł. Odprowadzić 
snowiee, Składowa 4 za nagrodą.

Na gwiazdkę
tylko

podarek elektryczny
bo aparaty elektryczne są sta­
le go tow e  do  usług, szybkie  
i n ieza w o d n e  w  działaniu.

D la  każd ego  znajdzie  się  w  n a­
szym  sklep ie  od p o w ied n i  p o ­

darek.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBR. 3. A,

/-i..', .*• .y .r, 5  ' y y  •

W ydąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

Kto dba o swój wzrok, kupuje okulary 
tylko u fachowca. — W ydaje się bezpłat 
aie okulary dla członków łlbrzpi cczalni 

Społecznej i pracowników PK P.

„ O K U L A U I U M *  6 - 1 2 - 4 S
w Sosnowcu vis a  vis dwcrca

Duży wybór w lupach szkolnych, term om etrach lekarskich, 
technicznych i za okiennnych

U ł  J  ■ „EXPRES ZAGŁĘBIA' dociera i d latego  rekla- ,  Q -
S Z B B Z I 8  ma zam ieszczon a  w  „E xpresie“ odnosi n a leżyty  O " l  

i  skutek. O g ło szen ia  przyjmuje administracja
mmmm

K ino-tea tr  „EDEN a

DZIŚ! Tragiczna miłość w obliczu pożogi wojennej

OSTATNI POCIĄG
Z  O B L Ę Ż O N E G O  M I A S T A

W roi. gł. DOROTHY LAMOUR, LOW AYRES i inni. ■ 

Początek I seansu o godz, 17.30 w niedzielę o godz. 15.30.

i. KIN O „ Z A G Ł Ę B IE ” !
D ZIŚ POLA NEGRI 

w n a jb a rd z ie j obecnie a k tu a ln y m  film  ie
DZIŚ

Moskwa Szanghaj
Tragedia emigrantki rosyjskiej, która po 13 latach poszukiwania swej 
córki odnajduje ją jako narzeczoną tego. którego sama kocha.

Początek 17.30

K ino „ P A T R IĄ ”
' D Z IŚ !

T Film. prawdziwie mocny dla ludzi o silnych nerwach!

K ID G A L A H A D
D ram at miłości i poświęcenia.

W roli głównej: B E T T E  DA V IS.
W alka między dwoma manażerami walk bokserskich’.

Z GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE Z A  GRANICA
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